
Poznań przygotowany 
na przyjęcie gości

Przygotowania do Centralnych Dożynek 
wchodzą w końcową fazę. Widać to nie tylko 
po odświętnej szacie Poznania, ale i pozosta­
łych miast powiatowych Wielkopolski. Jest 
również gotów różnorodny program licznych 
imprez związanych z Dożynkami.

Pierwsi dożynkowi goście 
zjawią się w Wielkopoisce już 
w piątek. 6 bm. W dni poprze­
dzające Dożynki pędą oni po­
dejmowani w kilkunastu po­
wiatach. Zapoznają się tam z 
pracą naszych rolników, zwie­
dzą zabytki regionu, spotkają 
się z władzami, wymienią żni­
wne doświadczenia. W progra­
mie odwiedzin delegacji woje­
wództw jest też zwiedzanie Tar 
gów Krajowych i wystawy rol­
niczej.

W sobotę, 7 bm. od godzi­
ny 16 Poznap będzie miejscem 
wielu imprez oficjalnych, arty 
stycznych i sportowych. Kon­
certy. pokazy mody, występy 
chórów, wielkopolskich zespo­
łów regionalnych, wojsko­
wych, harcerskich, przewidzia 
ne są w różnych dzielnicach 
Poznania: w Amfiteatrze na 
Cytadeli, na Starym Rynku, 
przed Pałacem Kultury, w 
Parku Kasprzaka, nad Rusał­
ką. Tam także w niedzielę po 
południu odbędą śię dalsze 
imprezy kulturalne i rozrvwko 
we. Udział w nich wezmą m. 
in. znani soliści sceny i estra­
dy oraz zespoły regionalne z 
całego kraju, które uczestniczy 
ły przed południem w Dożyn­
kach.

Wśród imprez orzygotowa- 
nych na piątek, sobotę i nie­

Spółdzielczość wiejska 
gwarancją szybkiego rozwoju 
nowoczesnego rolnictwa!

(Z haseł na Centralne Dożynki 1S74)

Polska solidaryzuje się z
Przedstawiciele czołowych or­

ganizacji społecznych, człon­
kowie Polskiego Komitetu So­
lidarności z Narodem Chilij­
skim, na wczorajszym zebra­
niu Prezydium Komitetu po­
stanowili wziąć aktywny udział 
w światowym tygodniu soli­
darności z ludem Chile, roz­
szerzając w Polsce czas trwa­
nia akcji solidarnościowych na 
cały wrzesień, miesiąc pamię­
ci narodu polskiego o nigdy 
n e przedawnionych zbrod­
niach faszyzmu.

Zebrani uchwalili następują­
ce oświadczenie:

W dniu 11 września minie 
rok od faszystowskiego zama­
chu na legalny Rząd Jedności 
Ludowej. Minie też rok od 
śmierci bohaterskiego prezy­

dzielę będą m. in. pokazy za­
przęgów konnych, parada sta­
rych samochodów, międzyna­
rodowe zawody balonowe, kia 
jowe — jeździeckie, żużlowe, 
gimnastyczne, lekkoatletyczne, 
kolarskie, zapasy, podnoszenie 
ciężarów, turniej koszykówki, 
mecz piłki nożnej, hokeja na 
trawie.

Dla obsługi Dożynek staran­
nie przygotowuje się również 
handel poznański. Zapewni on 
uczestnikom imprez nie tylko 
posiłek i napoje, zakup upo­
minków i pamiątek dożynko­
wych, ale nawet pomoże w 
przypadkach losowych — pla­
my na odświętnej sukni czy 
urwany guzik. W charakte­
rze „pogotowia” czynne będą 
bowiem w dniu Dożynek pew­
ne placówki usługowe. W go­
towości do świadczenia innych 
usług będą też stacje benzyno­
we, warsztaty naprawcze sa­
mochodów, parkingi, poczta.

(zs)
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Szczegóły tego programu 
imprez i obsługi zawierać 
będzie SPECJALNY IN­
FORMATOR, który ukaże 
się w sobotnim numerze 
„GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO”.

denta Salvadora Allende i 
rozpoczęcia się, trwających po 
dziś dzień masowych aktów 
terroru wojskowej junty. Ty­
siące chilijskich patriotów zo­
stało bestialsko zamordowa­
nych. Dziesiątki tysięcy prze­
bywają w więzieniach i obo­
zach koncentracyjnych.

Los ludu Chile staje się co­
raz bardziej podobny do losu 
narodu polskiego po roku hi\ 
tlerowskiej okupacji.

Ogłoszonv nrzez ' juntę we 
wrześniu 1973 r. stan wojen­
ny w Chile, kraju nie będą­
cym z żadnym krajem świata 
w wojnie, trwa nadal, co świad 
czy. ?e faszystowska junta u_ 
trzymuje się przy władzy je­
dynie i wyłącznie terrorem, 
dając haniebny przykład sto-

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR Od 5 do 9 bm.

Program rozwoju produkcji maszyn 
dla rolnictwa, przemysłu spożywczego 

handlu i gastronomii
Wczoraj Biuro Polityczne Komitetu Centralnego PZPR 

rozpatrzyło program rozwoju produkcji maszyn i urządzeń 
dla rolnictwa, przemysłu spo żywczego, handlu i gastrono­
mii do roku 1990. Zakłada on kilkakrotny wzrost produk­
cji sprzętu dla rolnictwa, przemysłu spożywczego, handlu 
i gastronomii, odpowiadający zwiększonym potrzebom żyw­
nościowym społeczeństwa. Wzrost technicznego uzbrojenia 
rolnictwa wpłynie na podwojenie produkcji rolnej, zwięk­
szy wydajność rolnictwa, przyspieszy jednocześnie proces 
przemian społecznych na wsi.
Dalszy szybki rozwój pro­

dukcji sprzętu dla przemysłu 
spożywczego, handlu i gastro­
nomii umożliwi pomyślny roz

Lekkoatletyczne ME

I. Szewińska 
najszybszą Europejką
Triumfalny powrót Ireny 

Szewińskiej na najwyższe po­
dium! W sześć lat po XIX 
Igrzyskach Olimpijskich w 
Meksyku polska sprinterka 
znowu wróciła do grona naj­
szybszych kobiet świata.

Wczoraj na Stadionie Olim­
pijskim w Rzymie Irena Sze­
wińska zwyciężyła w biegu na 
100 m w czasie nowego rekor­
du Mistrzostw Europy 11,13, 
wyprzedzając zdecydowanie 
rekordzistkę świata, mistrzy­
nię olimpijską z Monachium 
— Renate Stecher NRD 11,23 
i Angielkę Andreę Lynch 
11,28. Zdobyła w ten sposób 
dwudziesty piąty złoty medal 
dla Polski w historii ME. Był 
to jej czwarty złoty medal w

Dokończenie na str. 4

ludem Chile
sowania hitlerowskich metod 
wojskowó-policyjnej okupacji 
we własnym kraju.

To co się dzieje od roku w 
Chile wywołuje powszechny 
sprzeciw i oburzenie narodów 
świata, głęboko zaniepokojo­
nych losem narodu chilijskie­
go i jego dorobku polityczne­
go, społecznego i kulturalne­
go, niszczonego planowo przez 
zbrodniczą juntę.

Do tych potężnych głosów 
protestu narodów świata do­
łącza swój głos naród polski, 
odrodzony po zwycięstwie nad 
faszyzmem.

Z bohaterskiej Warszawy 
przesyłamy ludowi Chile go­
rące uczucia solidarności z głę 
boką wiarą w jego zwycię­
stwo nad faszystowską juntą.

rządzeń, materiałów oraz częś 
ci zamiennych dla taboru ko­
lejowego i samochodowego.

Biuro Polityczne KC PZPR 
zwraca się do kolejarzy, do 
wszystkich pracowników i u- 
żytkowników transportu o do­
łożenie wszelkich starań dla 
terminowego i sprawnego wy 
konania trudnych i napiętych 
zadań związanych z jesienny­
mi przewozami. (PAP)

wój kompleksu żywnościowe­
go w naszym kraju. Sprzyjać 
będzie lepszemu zaspokajaniu 
potrzeb konsumpcyjnych spo­
łeczeństwa poprzez dalsze przy 
spieszenie dynamiki oraz 
wzrost asortymentu i jakości 
produkcji przemysłu spożyw­
czego. Przygotowany progrąm 
ma istotne znaczenie zarówno 
ekonomiczne, jak też społecz­
ne i polityczne dla przyszłego 
kształtu wsi i rolnictwa.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło sytuację w transporcie w 
okresie od stycznia do sierp­
nia br. oraz stan przygotowa­
nia transportu do przewozów 
jesiennych.

Utrzymujące się ■wysokie 
tempo wzrostu produkcji prze 
myślowej i obrotów handlu za 
granicznego spowodowały 
zwiększenie zapotrzebowania 
na środki transportu.

Zalecono osiągnięcie wydat­
nej poprawy pracy eksploata­
cyjnej transportu oraz popra­
wę wykorzystania wagonów i 
taboru samochodowego przez 
korzystających z jego usług. 
Zwrócono zwłaszcza uwagę na 
potrzebę dalszego usprawnie­
nia robót ładunkowych oraz 
osiągnięcie wyższej gotowości 
technicznej taboru wagonowe 
go i samochodowego niezbęd­
nego do zapewnienia zwiększo 
nych przewozów. Podkreślono 
wagę i duże znaczenie dla gos 
podarki narodowej sprawne­
go zrealizowania planu 'prze­
wozów płodów rolnych.

Biuro Polityczne poleciło za 
pewnie pełną realizację L prio 
rytet w dostawach środków 
transportowych, maszyn i u-

Rozmowy 
amerykańsko-chińskle 
Siedmioosobowa delegacja Kon­

gresu amerykańskiego rozpoczęła 
wczoraj w Pekinie rozmowy z 
przedstawicielami rządu chińskie­
go. Delegacji USA przewodniczy 
senator William Fulbright, a w jej 
sktad wchodzi m. in. bvły wice­
prezydent USA Hubert Humnbrey.

Delegacja przez półtorej godzi­
ny konferowała w godzinach no 
południowych z wiceministrem 
spraw zagranicznych ChRT. Cziao 
Kuan-hua. który przewodniczył 
delegacji chińskiej w ONZ w ro­
ku 1.971. Nie podano co było te­
matem rozmów. Beda one wzno­
wione jutro. (PAP)

Prezydent miasta Poznania 
Stanisław Cozaś w okoliczno­
ściowym przemówieniu omó­
wił ogromne osiągnięcia lu­
dowej Bułgarii oraz związki 
Poznania z współpracującym 
z nim bułgarskim miastem 
Płowdiw. Zabrał też głos rad 
ca ambasady LRB w Polsce 
Todor Dodew przekazując ser 
deczne pozdrowienia od naro­
du bułgarskiego dla miesz­
kańców Poznania i Wielkopol­
ski.

Na koncert przybyli przed­
stawiciele władz partyjnych i 
państwowych województwa po 
znańs.kiego i Poznania oraz 
konsulatów. Widownię wypeł­
nili reprezentanci zakładów 
pracy i instytucji poznańskich, 
środowisk twórczych, przed­
stawiciele organizacji społecz­
nych i młodzieżowych.

koncert 
Kultury.

Wizyta oficjalna
M. Poniatowskiego

w Polsce
Na zaproszenie rządu PRL 

przebywać będzie w Polsce z 
wizytą oficjalną w dniach 5—9 
Września br. minister stanu 
Republiki Francuskiej Michel 
Poniatowski. Ministrowi stanu 
towarzyszyć będzie sekretarz 
stanu d.s. socjalnych Rene Le- 
noir.

Minister stanu M. Poniatow­
ski spotka się i przeprowadzi 
rozmowy z wiceprezesem Ra­
dy Ministrów Mieczysławem 
Jagielskim, ministrem spry ; 
zagranicznych Stefanem ON 
szowskim i ministrem zdrowia 
i opieki społecznej Marianem 
Śliwińskim. (PAP)

Koncert z okazji 30 rocznicy 
Ludowej Republiki Bułgarii

W Sali Wielkiej Pałacu Kultury w Poznaniu odbył się 
wczoraj, uroczysty koncert z okazji 39 rocznicy powstania 
Liniowej Republiki Bułgarii.

W części artystycznej wystą­
pił m. in. gorąco przyjęty 
przez zebranych Zespół Pie­
śni i Tańca „Wielkopolska”.

(bran)

Wojownicze 
wystąpienie I. Rabina
Jak donosi z Tel Awiwu 

Agencja UPI, premier Izraela 
Icchak Rabin oświadczył, że 
jego kraj „dąży do konfronta­
cji z państwami arabskimi — z 
pozycji 'siły”. Premier oznaj­
mił w wystąpieniu publicz­
nym, że Izrael „nie dopuści” do 
powstania państwa palestyń­
skiego na zachodnim orzegu 
Jordanu, okupowanym przez 
wojska izraelskie od czerwca 
1967. Rabin potwierdził też, że 
jego rząd nie myśli wycofywać 
oddziałów izraelskich z ziem 
arabskich zajętych w 1967 roku.



Targi Krajowe „Jes*®ń-74 14 i 15 września w WarszawieG. Ford kontynuujepolitykę odprężenia Przemyśl drobny
Prezydent Ford rozszerza amerykańską politykę odprężenia 

na nowe rejony, łagodząc dotychczasową politykę wobec 
Kuby i nawiązując w tym tygodniu stosunki dyplomatyczne 
z NRD.
Z taką oceną amerykańskiej 

polityki zagranicznej występu­
je waszyngtoński komentator 
Agencji UPI, N. Daoiloff Pi­
sze on, iż możliwość rozsze­
rzenia odprężehia orzez nowe­
go prezydenta jest częściowo 
wynikiem dalekowzrocznej po 
lityki Nixor.a i Kissingera. Sta­
ny Zjednoczone, idąc śladem 
RFN, W. Brytanii i Francji, od 
mniej więcej roku prowadziły 
z NRD rokowania na temat 
nawiązania stosunków dyplo­
matycznych, których rezulta­
tem będzie podpisanie dzisiaj 
odpowiedniego porozumienia. 
Przedstawiciele USA prowa­
dzą także rokowania z mongol 
skimi dyplomatami w ONZ w 
sprawie uznania Mongolskiej 
Republiki Ludowej. W Odnie­
sieniu do Kuby w Waszyngto­
nie stwierdza się, Iż prezydent 
Ford gotów jest pójść za nara­
stającą w Organizacji Państw 
Amerykańskich tendencja do 
uchylenia wprowadzonego w 
1964 roku gospodarczego boj­
kotu Kuby.

Oczekuje się, iż w bieżącym 
tygodniu OPA podejmie pew­
ne kroki w tej kwestii, później 
zaś Stany Zjednoczone mogły­
by podjąć rokowania na temat 
wznowienia stosunków dyplo­
matycznych z Kubą, zerwanych 
w styczniu 1961 r. Komentator

UPI przypomina, iż sekretarz 
stanu Henry Kissinger pod­
kreślił, naglącą potrzebę zła­
godzenia napięć na świecie i 
wezwał do ogólnokrajowej de­
baty na ten temat, w celu 
przeciwstawienia się najbar­
dziej głośnym krytykom odprę 
żenią w rodzaju senatora Hen­
ry Jacksona. Zarówno, ^issin- 
ger jak i Jacksoń (PAP)

znaczącym partnerem handlu
W łącznej wartości targowej oferty, która w tym roku 

przekroczyła kwotę 116 miliardów złotych, spory udział (18,1 
mld. zł) posiada drobna wytwórczość. Zakłady przemysłu 
terenowego, spółdzielczości pracy, spółdzielczości inwalidz­
kiej oraz rzemiosła proponują ^handlowcom ofertę różno­
rodną, obejmującą niemal wszystkie branże.
Z gospodarczej praktyki wia 

domo, że w produkcji rynko­
wej nie mogą działać tylko du 
że zakłady produkcyjne. Prze­
mysłowe kolosy nie zawsze po 
trafią elastycznie dostosowv-

W rezultacie czterostronnego porozumienia

Poprawa i unormowanie 
sytuacji w Berlinie Zachodnim

[ Artykuł w „Prawdzie^ |

W rezultacie podpisania

Szczególnie godnym obejrze­
nia wydaje się też pawilon 22, 
w którym pokazane są propo­
zycje przygotowane przez spół 
dzielczość inwalidzką.

Krakersy
Nowe pieczywo cukiernicze 

— krakersy — odznacza się de­
likatnym wyszukanym una- 
kiem i zapachem, kruchością 
oraz trwałością. Dossonale na- 
daje się na wszystkie orzvję­
cia — jako dodatek do wi»i, 
koniaków i innych napojów. W 
sprzedaży znajduje się kilka ga 
tunków krakersów:
— brydżowe — lekko słonawe, 

z wyczuwalnym posmakiem 
tłuszczu palmowego. Są 
bardzo kruche, cwainego 
kształtu, z brzegami ząbko­
wanymi, złocistą barwą i jas 
nobrązowymi śladami rusz­
tu.

— koktajlowe — pikantne, są 
drobne, owalne, i widocz­
nym od spodu odbiciem siat 
ki rusztu. Charakterystycz­
ny zapach oraz docisto- 
czerwone zabarwienie zaw­
dzięczają dodatkowi Kon­
centratu Domidorowego.

czterostronnego porozumienia 
w sprawie Berlina Zachod­
niego, a także dzięki realizacji 
układów i porozumień zawar­
tych między NRD a RFN i se­
natorem Berlina Zachodniego 
sytuacja w tym mieście wy­
datnie się poprawiła i unor­
mowała. Obywatele Berlina 
Zachodniego zmęczeni wielo­
letnim życiem we „frontowym 
mieście” powitali porozumie­
nie z uznaniem.

Godny odnotowania jest 
także pozytywny wpływ pod­
pisania porozumienia na roz­
wój ekonomicznych i kultural 
nych związków Berlina Za­
chodniego z ZSRR, NRD i in­
nymi krajami socjalistyczny-

jednocześnie, że wszelkie bez­
prawne lub jednostronne po­
sunięcia stojące w sprzeczno­
ści z duchem i literą cztero­
stronnego porozumienia nie 
mogą i nie będą pozostawać 
bez konsekwencji. (PAP)

Nasza wrześniowa pogodynka

Przewaga słońca
Lato finiszuje wspaniałą 

dą. Dzięki temu rolnicy 
dokończyć główne prace
sprzęcie zbóż koszeniu

pogo- 
•mogli 

przy 
traw.

mi. Jednakże jak pisał

— koktajlowe serowe, w
kształcie prostokątna, z wy­
raźnym odciskiem wzoru 
Wyborny smak sera oodno- 
si walory tego wvrobu. Są 
bardzo kruche dzięki znacz­
nemu nasyceniu tłuszczem. 

— popularne — lekko słone, z 
zawartością skrobi kukury­
dzianej mają konsystencję 
krucha, a wygląd charkfe- 
rystyczny ze względu na 
brązowe pęcherzyki kon- 
trasufa^e z jasnozłocistą bar 
wą krakersa.

— super — o złocistej barwie 
i prostokątnym kształcie, lek 
ko słone z wyczuwalnym 
smakiem oleju palmowego, 
smaczne, delikatne i kruche.

Wypiek krakersów wymaga 
specjalnego przygotowania 
technologicznego. Swą kru­
chość zawdzięczają one proce­
sowi laminowania oraz wyso­
kiej zawartości tłuszczu. Pa­
kowane sa w torebki z celo- 

• fanu termo-snawalnego o gra­
maturze 100 i 200 g, a termin 
przydatności do spożycia wy­
nosi 3 miesiące.

Producentem tych wspania­
łości sa Skawińskie Zakłady 
Koncentratów Suożywczych w 
Skawinie ko'^ Krakowa

Smacznego!
5955—KI

wczoraj zachodnioberliński ko 
respondent „Prawdy” Jurij 
Woronow — analizując reali­
zację porozumienia za ubiegły 
okres nie można nie zgodzić 
się z tymi komentatorami, kr.ó 
rzy podkreślają niekonsek­
wencję i sprzeczności w wy­
powiedziach niektórych poli­
tyków z koalicji rządzącej w 
RFN oraz przywódców senatu 
Berlina Zachodniego. Zanie­
pokojenie światowej opinii de 
mokratycznej wywołała decy­
zja Bundestagu o lokalizacji w 
Berlinie Zachodnim Federal­
nego Urzędu Ochrony Środo­
wiska.

W wypowiedziach niektó­
rych polityków — kontynuuje 
Woronow — przewija się mysi, 
iż ZSRR i NRD w imię dalsze 
go odprężenia powinny pójść 
na ustępstwa,w kwestii Berli­
na Zachodniego, Wykazując 
bezpodstawność tego typu spe 
kulacji, autor przypomina

Manewry 
lotnicze NATO

Pod kryptonimem „Crack ^or- 
ce” w dniach od 9 do 11 września 
na terytorium Wielkiej Brytanii, 
Holandii i RFN odbywać się będą 
wielkie manewry lotnicze NATO.

Sierpniowi wczasowicze wracali z 
urlopów zwłaszcza nad morzem i 
na Mazurach opaleni i zadowole­
ni.

A co nas czeka w bliższej i dal­
szej przyszłości? Jak zapowiadają 
synoptycy IMiGW, wrzesień bę­
dzie miał temperaturę średnią po­
wyżej normy, wynoszącej 13,4 stop 
nia. Mniej też będzie opadów — 
nie osiągną one normy przecięt­
nej, wynoszącej dla Polski cen­
tralnej 43 milimetry deszczu. A 
więc przewaga chwil słonecz­
nych, ciepłych i suchych, zwłasz­
cza w 1 dekadzie bm. A oto szcze 
gćłowa prognoza pogody na cały 
wrzesień.

W pierwszej dekadzie ma być 
ciepło. Temperatura średnia 18 
stopni, w dzień od 22 do 26 st., 
w nocy od 10 do 14. Okresami moż 
liwe jest wystąpienie wyższych 
wartości temperatury. Zachmurzę 
nie w tyra okresie będzie małe 
lub umiarkowane, mogą wystąpić 
niewielkie opady deszczu oraz bu 
rze. Bano mgły i zamglenia. Wia­
try będą słabe i umiarkowane.

W drugiej i trzeciej dekadzie 
ma być nieco chłodniej. Średnia 
temperatura wyniesie około 14 
stopni, w dzień cd 17 do 22, w no 
cy od 7 do 12 stopni. Okresami 
mogą padać deszcze, zwłaszcza w 
drugiej dekadzie.

Dni z temperaturą maksymalną 
powyżej 25 st. ma być we wrześ­
niu 6. dni z temperaturą minimal 
ną rankiem poniżej 10 st. — 11, 
dni z opadami — 10, dni pogod­
nych z zachmurzeniem mniejszym 
od 5/10 pokrycia nieba — 13.

Na koniec ciekawostka — wie­
lu obserwatorów przyrody (leśni­
cy, rybacy i rolnicy), zapowiada 
długą, suchą i słoneczną jesień, a 
potem ostrą, mroźną zimę!

WICHEREK

wać produkcję do zmieniają­
cego się zapotrzebowania. W 
naszym kraju udział drobnej 
wytwórczości w produkcji prze 
znaczonej na rynek wynosi o- 
koło 15 procent. W porówna- 

। niu z innymi państwami o roz 
winiętej gospodarce, jest to 
udział niewielki.

Tegoroczna oferta targowa 
drobnej wytwórczości, według 
opinii handlowców różni się 
od dotychczasowych przede 
wszystkim wydatnym wzro­
stem jakości proponowanych 
wyrobów oraz poszerzonym i 
bardziej dostosowanym do po 
trzeb asortymentem. Dotyczy 
to głównie produkcji zakła­
dów spółdzielczych, które z 
powodzeniem konkurują z 
przemysłem kluczowym. Po­
twierdzeniem tego są zawiera­
ne kontrakty. W wielu bran­
żach zaoferowane przez drob­
ną wytwórczość wyroby zosta 
ły zakupione w całości już 
pierwszego dnia Targów. Z je 

.dnej strony świadczy to o a- 
trakcyjności ofert, z drugiej 
zaś o ich niewielkich rozmia­
rach. A.le właśnie jednym z za 
dań postawionych przed prze­
mysłem drobnym, jest urozmai 
canie rynku niewielkimi serial 
mi.

Najokazalej z ekspozycji 
drobnej wy twórczości przed­
stawionej na tegorocznych Tar 
gach wypadła kolekcja dzje- 
wiarstwa i odzieży. Znajduje

Wczoraj minister handlu we 
wnętrznego i usług Edward 
Sznajder spotkał się w Pozna 
niu z przebywającym na Tar­
gach wiceministrem handlu 
wewnętrznego ZSRR Wikto­
rem Byczkowem. Omówiono 
problemy dotyczące wymiany 
towarów rynkowych między 
naszymi krajami. Mimster 
Sznajder spotkał się też wczo­
raj z kierownictwami wystaw 
wszystkich państw, które bio- 
rą udział w zbiorowej ekspo­
zycji krajów RWPG pod naz­
wa „Ułatwiajmy pracę kobie­
cie pracującej” — dziękując 
za udział w tej imprezie oraz 
zapraszając do dalszej współ­
pracy mającej na celu wspól­
ne rozwiązywanie problemów 
rynkowych.- fk)

Doroczne święto 
„Trybuny ludu"

W sobotę 14 bm. rozpocznie 
się w Warszawie dwudniowe 
święto „Trybuny Ludu”. Jest 
to trzecie z kolei spotkanie re 
dakcji organu Komitetu Cen­
tralnego PZPR z czytelnikami 
i sympatykami z całego kraju. 
Ta impreza polityczna, której 
towarzyszy barwny ludowy fe 
styn, zyskała już sobie dużą p0 
puiarność i uznanie społeczeń­
stwa.

Tegoroczny program jest 
atrakcyjny, adresowany do Lu ■ 
dzi w różnym wieku i o roz­
maitych zainteresowaniach. Do 
minującym hasłem większości 
imprez jest: „Lepszą pracą przy 
spieszamy rozwój gospodarczy 
Polski, stwarzamy lepsze wa­
runki. życia narodu”. Temu ce­
lowi służyć będzie m. in. fo­
rum dyskusyjne w Sali Kon­
gresowej; międzynarodowe sym 
pozjum na temat prezentacji 
klasy robotniczej w organach 
prasowych partii komunistycz 
nych i robotniczych; wystawa 
fotograficzna ukazująca prze­
wodnią rolę partii w 30-leciu 
Polski Ludowej. Wręczone zo­
staną doroczne nagrody „Try- 

. buny Ludu” za upowszechnia­
nie marksizmu-leninizmu i po 
pularyzację pisma. (PAP)

Dzięki reorganizacji i usprawnieniu pracy

Zmniejszenie zatrudnienia
w administracji państwowej

Jak dowiaduje się Polska Agencja Prasowa w Minister­
stwie Pracy, Płac i Spraw Socjalnych — zatrudnienie w ad­
ministracji państwowej systematycznie ulega zmniejszeniu. 
Wpływ na to miały między innymi dokonane w 1973 r. zmia­
ny organizacyjne w terenowej administracji państwowej. Du­
że znaczenie mają również stale kontynuowane działania na

Zachmurzenie umiarkowane
miejscami przejściowo duże i moż. 
liwe przelotne opady. Temperatu­
ra maksymalna od 21 stopni na 
północnym zachodzie do 26 na po 
łudniowym wschodzie. Wiatry 
umiarkowane z kierunków połud 
niowo-zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

się ona pawilonie nr 2.

Baza na Diego Garda

Niepokój w Indiach
Amerykańskie plany zbudo­

wania na wyspie Diego Gar­
da na Oceanie Indyjskim wiel 
kiej bazy wojskowej budz$ po 
ważny niepokój w Indiach. 
Prasa indyjska donosi, że na 
tym niewielkim atolu, leżą­
cym na południe od Wysp Ma 
lediwskich, trwają pełną parą 
prace przygotowawcze do bu­
dowy nowej stałej bazy dla 
s;ł morskich i powietrznych 
USA. (PAP)

rzecz usprawnienia pracy w
Obserwuje się również pe­

wien postęp w metodach pra­
cy biurowej i w stosowanych 
technikach tej pracy. W wy­
niku tych działań liczba osób 
zatrudnionych w 1973 r. w ad­
ministracji państwowej zmniej 
szyła się w porównaniu do ro­
ku 1972 o 6 600 tj. o 4,2 pro­
cent. Zmniejszenie zatrudnie­
nia dotyczyło głównie organów 
administracji terenowej.

W 1974 r. obserwuje się dal­
szy spadek liczby zatrudnio­
nych w administracji państwo­
wej, a szczególnie w admini­
stracji terenowej. W pierwszym

administracji państwowej.
w administracji terenowej — o 
2,600 osób. Zmniejszył się rów 
nież udział administracji pań­
stwowej w ogólnej liczbie za­
trudnionych w gospodarce 
uspołecznionej do 1,3 procent.

W związku ze wzrostem za­
dań oraz z faktem, że wńęk-
szość pracowników
stracji terenowej

admini-
świadczy

półroczu 1974 nastąpiło
zmniejszenie zatrudnienia w 
porównaniu z 1973 r. o 2 700 
osób tj. o 1,8 procent, w tym

Proces gestapowców z Ciechanowa
bez dwóch głównych oskarżonych

Nowy proces oprawców hitle­
rowskich i nowy skandal w sa­
downictwie zachodnioniemieckim. 
Okazuje się. że dwaj główni oskar
żeni procesie rozpoczętym
przed sądem przysięgłych w Gies 
sen nie mogą stanąć przed trybu­
nałem. 66-letni Hartmut Pulmer, 
były szef placówki Gestapo w Cie

Otwarcie targów w Płowdiwie
I sekretarz KC BPK, przewod­

niczący Rady Państwa LRB. I. 
Żiwkow dokonał wczoraj otwar­
cia XXX. jubileuszowych Targów 
Międzynarodowych w ^'owdiwic, 
w których bierze udział t iłka ty­
sięcy firm z 40 krajów świata. Na 
uroczystości otwarcia obecna była 
polska delegacja rządowa z wice­
prezesem Rady Ministrów, mini­
strem handlu zagranicznego t gos­
podarki morskiej, K. Olszewskim.

Incydent zbrojny na Cyprze
Przedstawiciel ONZ oświadczył 

na wczorajszej konferencji praso­
wej w Nikozji że w nobliżu teeo 
miasta doszło wczoraj do zbroj­
nego incydentu miedza żołnierza­
mi greckimi i tureckimi z uży-

nistrem obrony R. Masonem roz­
mowy na temat sytuacji w NATO. 

Sesja ministrów rolnictwa EWG
Wczoraj przed południem zebrali 

się w Brukseli na specjalnej sesji 
ministrowie rolnictwa S' krajów

ku. Przypuszczalnie odbędzie się 
ono w jednej z miejscowości mię 
dzy obu krajami.

Amnestia dla dezerterów w USA
Jak donoszą z Waszyngtonu pre­

zydent USA, G. Ford ogłosi jeszcze 
w tym tygodniu zasady warunko-

chanowie, który w latach 1940—42 
zamordował kilkudziesięciu Pola­
ków. jest nodobno chory na raka. 
Również jego następca w Ciecha­
nowie, Friedrich Schulz „ze wzglę 
du na stan zdrowia” nie może sta 
nać przed sadem. Snośród pozo­
stałych 9 oskarżonych także Ru­
dolf Renner, któremu zarzuca się 
udział w mordowaniu' Polaków i 
Żydów został wyłączony z proce­
su z tego samego powodu.

Nie pierwszy to przypadek w 
RFN, żę oskarżeni uchclają Się 
przed odpowiedzialnością za 
zbrodnie z okresu okupacii hitle­
rowskiej. Kloniki sadownictwa za
chodnioniemiecki^sro ostatnim

G, Leber w Londynie
Wczoraj nrzybył do Lotidvnu 

minister obrony RFN G. T eber. 
Przeprowadzi on z brytyjskim mi

GLOS 
woldzko 
60-959 
g i u m: 
doktoro
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Wspólnego Rynku. Przedyskutują 
oni sprawę podjęcia środków zmie­
rzających do poprawy sytuacji fi-
nansowej rolników 
EWG.

krajach

Projekt spotkania prezydentów
Prezydent Stanów Ziednoczo- 

nvch — G. Ford i nrezydent Mek- 
svku — L. Ec^ererria. ma.ia od­
być spotkanie jeszcze w tym ro-
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amnestii dla dezerterów z 
amerykańskiej w Indochi- 
Amnestia ta ma objąć około

Odfl dezerterów, z których 4,590 
ajduje się w tej chwili w Ki-

nadzie. Pozostali przebywają w 
różnych krajach świata, częściowo 
w Szwecji.

Huragan w W; Brytanii
Drugi dzień z rzędu nad W. Bry 

tanią szaleje huragan. Zrywa on 
dachy domów, obala drzewa. 
Sztorm na morzu w szczególności 
w Kanale La Manche osiaga 9—19 
w skali Beauforta. Ewakuuje sie 
mieszkańców nadbrzeżnych osad 
zadanych woda. Oddziały ratowni­
cze na śmigłowcach i łodziach ida 
z nomocą ludziom — ofiarom ży-t 
wiolu. \ l

okres’e notują kilkanaście spraw, 
w których bądź nie doszło do pro 
cesu. bedź został on przerwany, 
gdyż oskarżeni „zachorowali” lub 
też nie mogli zasiąść na ławie 
oskarżonych ze względu na po­
deszły wiek.

Warto przypomnieć, że takie me 
tody sa stosowane przeważnie wte 
<iv. gdy chodzi o procesy osób, 
które zaimowały w hierarchii hi­
tlerowskiej ważniejsze stanowi­
ska. Było tak np. z nosteoowa- 
nirm sadowym przeciwko byłemu 
sekretarzowi stanu w minister­
stwie komunikach Trzeciej Rze-
szy. GanżenmueHerowi.
broni si. Choroba

nrzed kara również by­
ły szef Gęsta no i policji boznie-

'wprawdzie trwają
do nowych procesów

przygotowania

ńonownie nrzed obliczem spra 
wiedliwośef. (pap)
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usługi na rzecz obywateli, 
istnieje ciągła potrzeba dalsze­
go doskonalenia oiganizacji 
pracy biurowej w administra­
cji terenowej, wyposażenia jej 
w odpowiedni sprzęt technicz­
ny, stałego podnoszenia umie­
jętności załatwiania przez pra­
cowników spraw ludzkich.

Procesowi temu sprzyja 
wzrost liczby pracowników z 
wyższym wykształceniem za­
trudnionych w administracji 
terenowej. (PAP)

Dochodzenie w sprawie 
katastrofy w Zagrzebiu 
Prokuratura w Zagrzebiu wsączę

ła dochodzenie w sprawie 
nej katastrofy kolejowej 
mieście. Podejrzanymi o 
dowanie katastrofy sa — 
■nista lokomotywy i jego

tragici

spowo-. 
maszy- 
porńoc-

nik. Zarzuca się im. że nie użyli 
hamulców po spostrzeżeniu czer­
wonego sygnału — stop. (PAP)

PKO 5-6-151
to numer konta Przedsiębior­
stwa Upowszechniania Pres/ 
i Książki RSW „Prasa — Książ 
ka — Ruch”, 60—813 Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 9, na Które 
nożna przekazywać należność 
ca prenumeratę „Głosu Wiel- 
topolskiego”.

Prenumerata jest nieograni- 
zzona, a można ją 'obie obec 
nie zapewnić na październik 
1974 (17,50 zł) i no V kwar­
tał 1974 (52 zł).

Należność za prenumerat? 
■nożna także wpłacać listono­
szom lub w obwodowych urz$ 
dach pocztowych.

Prenumerata: wpłaty na mie«iac (17.50 d). 
kwartał (52 zł) półrocze (104 zł) rok (208 jl), 
przyjmuje za pośrednictwem blank etów PKO 
Przedsiębiorstwa Upows^echTanio Pra;y ' 
Książki RSW „Praso - Książką - Ruch * ul. 
Zwierzyniecka 9. 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzedv
pocztowe A indeks nr 35029. F-1/
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Targowy kształt rynku

POZAZDROŚCIĆ
NASTOLATKOM

Przemysł lekki, produku­
jący między innymi o- 
dzież, wyroby dziewiar­

skie i obuwie, jest jednym z 
głównych udziałowców w zao­
patrywaniu rynku. Łączna o- 
ferta tego przemysłu na tego­
rocznych Targach sięgnęła 
kwoty 31 miliardów złotych, 
co stanowi ponad czwartą 
część całości oferowanych w 
Poznaniu towarów.

W przemianach gospodar­
czych ostatnich lat przemysł 
lekki ma swój niebagatelny u- 
dział. W tym czasie z kopciu­
szka pomijanego przy rozdzia­
le środków inwestycyjnych 
zmienił się w przemysł dys­
ponujący najnowocześniejszy,- 
mi zakładami, najnowszymi 
technologiami. Nie znaczy to, 
że przyszedł już w tej dziedzi 
nie czas zbierania efektów. Są 
jeszcze mankamenty — o nich 
poniżej. Oceniając jednak ge­
neralnie trzeba stwierdzić, że 
zmian na lepsze jest tutaj bar 
dzo wiele

Zjednoczenie Przemysłu O- 
dzieżowego ofertę swoją opie­
wającą na 9,4 mld zł rozloko­
wało w hali numer 20 Targów
Krajowych „Jesień-74”. Zna­
lazło się tutaj 1800 modeli, z 
czego 1400 to wzory po raz 
pierwszy pokazane. Nad no­
wymi pracowali nie tylko pla 
stycy, ale i technolodzy — 
wprowadzono wiele nowych, 
atrakcyjnych rodzajów tka­
nin. Jest wśród nich m. in. bi- 
stor o nowych fakturach, te- 
xas zrobiony z elany łączonej 
z wełną w poszerzonym wy bo 
rze kolorów.

Oceniając propozycje dla po 
szczególnych grup wieku, trze 
ba powiedzieć, że najbardziej 
zadowolona może być mło­
dzież. Kolekcja odzieży dla 
nastolatków jest imponują- 

że projektanciWidać,ca.
nie marnowali czasu od po­
przednich Targów, nowości 
wzorniczych jest bardzo wie­
le. Wśród tkanin w tej kolek­
cji dominuje texas, sztruks, 
len, welwet, tkaniny stilono- 
we-nabłyszczane. Kolorem wio 
dącym są odcienie niebieskie­
go — mającego być szlagie­
rem roku 1975.

Z poszczególnych zakładów 
na wyróżnienie zasługują pro 
pożycie szczec:ńskiej „Dany". 
Fabrvka ta sfała s:ę autenty­
cznym dyktatorem mody dziew 

GÓRNICKI

Kim a
— Dlaczego nie możemy rozmawiać,, nie potrafimy? Nie słu­

chasz? ।
Co? Nie pozwolę się uwolnić od ciebie, dlatego tylko, że zim­

ne powietrze zalewa .mi pierś. W ogóle nie myślę o śmierci. Dziw­
ne, zapewne sprawiłaś to, Anno, swoim niepokojem, trwogą, roz- । 
paczliwą bieganiną wokół mnie.

Rano i wieczór myła Adama gorącą wodą, z kobiecą staran­
nością, z instyóktem macierzyńskim, brała w dłonie jego osłabłe I 
ręce, spocone nogi, dźwigała go, aby pomóc mu usiąść na łóżku, 
karmiła łyżką, wlewając herbatę do wysuszonego gardła, tęczni- 
kiem wycierała brodę, pierś.
- No; połknij jeszcze trochę gorącego płynu.
Był posłuszny. Po nieprzespanej nocy, ogarńięty gorączką, nie­

zwykle trzeźwy, zapatrzony w sufit, odrabiał potem zaległości snu 
za dnia, z nawiązką.

Obojętniał na twarzy, w oczach, w każdym nieruchomym mięś­
niu, jakby stracił myśli o świecie, o sobie, o Annie, jakby cho- , 
roba wyparła go z dobra i zła, a Anna chodziła po domu cicho, 

1 na palcach, widocznie odgadywała jego pragnienie spokoju, 
i i śmiertelną obojętność. I

Długo trwała odmieniona miłość, zupełnie nowa, spełniana 
Ai walce tej kobiety o jego życie. „Rozumiemy się dobrze, Anno । 

. - myślał. „To byłoby za wiele, gdybym i ja umarł teraz. Dwie 
śmierci w tak krótkim czasie. AJe to ty boisz się śmierci, a ja 

I myślę tylko o twojej męce". , .1
I jeszcze dalej, długo:
„Głupia ta jakaś błonica, z niczego, a gdybym otrzymał od- 

lamkiem granatu, to wiedziałbym dlaczego robiło mi się niedobrze, 
od czego przenikały mnie przypływy osłabienia, niemocy w całym 
ciele. Nie wiem, co ze mną jest, nie mam żadnych ran, widzę tyl­
ko ten brunatny kolor plwocin, ale się nie martwię, może dlatego, 
że nic mnie nie boli, nie muszę walczyć z bólem, więc leżę na 
wznak i uśmiecham się do ciebie, nic więcej, aha, mam pragnie­
nie, więc proszę cię o herbatę". WFdział, że w jej zmęczonej । 
twarzy, niewyspanych oczach, pojawiają' się pierwsze oznaki obo­
jętności. ... I

— Teraz mnie nie kochasz — powiedział.
— Nieprawda, kocham.

- Myślę o hm, jak będzie, gdy wyzdrowieję.
- Już niedługo. Lekarz mówił, że kryzys minął.
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— Może wstanę z łóżka na święta.
— Wstaniesz.

I — Będziemy sami. Ale jak to będzie? Ani ja twój maź, ani ty 
moja żona.

— Przecież nie pójdziemy teraz do ślubu.
। — Dlaczego?

— Nie bądź dzieckiem.
— Chcesz odszukać grób Franka.

I — A ty grób porucznika Lapisa. Będziemy szukać razem. Jak ma­
jaczyłeś po nocach, to mówiłeś o tym.

— Naprawdę.
I _ Widocznie chcesz żyć tylko po to, żeby przekonać się o śmier­

ci innych.
■ — A ty wierzysz w śmierć Franka?

— Ludzie mówili.
— Ludzie gadają różne rzeczy.

। — Niech gadają. Chcesz trochę barszczu?
Potrząsnął głową
„Zasrany dyfteryt — myślał. — Nie mogę ruszyć się z łóżka, a już 

| bym znalazł grób Franka, to jest dla mnie teraz ważniejsze”.
Usłyszał daleki odgłos jadącego pociągu. Potem znowu zapadła 

cisza, nikt nie przyjechał. Przetarł dłonią spocone czoło. Anna 
siedziała pod piecem i robiła dla niego z włóczki sweter, w gra- 

t natowym kolorze, z białymi gwiazdkami na piersiach, zupełnie 
podobny do nocnego nieba nad domem. Przypomniał sobie, jak 
przed tygodniem brała jego rękę i wymacywała dokładnie, delikat­
nie — puls. Szeptała: „Nie umieraj, ty głupcze, leż spokojnie" — 
tak mówiła, gdy usiłował ją objąć, nie pozwalała się całować.

I ' — Boisz się, że cię zarażę tym dyfterytem i umrzesz.
— Głupiś.

! — Tylko tyle potrafisz powiedzieć?
— Ano właśnie, powiedzieć to ja wielu rzeczy nie potrafię.
Patrzył na nią, w oczy, czarne, spokojne.

। — Nie mam już gorączki.
— Zdaje ci się, słońce zachodzi, to chłodniej w izbie.
— Bolą mnie ramiona od tego leżenia. v

i Zmienił pozycję, na prawy bok, twarzą do ściany. Ścienny ze­
gar spokojnie drgał.

— Myślę, że wreszcie zrozumiałem wszystko. Ciebie też rozu­
miem, Anno.

I — Ludzie nie zrozumią, więc może ty mnie zrozumiesz.
— Było mi trudno ciebie zrozumieć, przyznaję. To wina choroby. 

■ — Ale jesteś już ozdrowieńcem.
— Tak sądzisz?
— Będziesz jeszcze długo osłabiony.

| — To już lepsze, niż tamto paskudztwo.
Odwrócił głowę od ściany, popatrzył Annie w c-
— Ładna jesteś.

I Znowu ubyło światła słonecznego.
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częcej, w jak najlepszym tego 
słowa znaczeniu. Pokazano od 
ważnie zaprojektowane modę 
le, ciekawe łączenia kolorów i 
rodzajów tkanin.

Klient w „wieku dorosłym” 
ma mniej powodów do za­
chwytów. Propozycje są tutaj 
bardziej spokojne, aczkolwiek 
w licznych przypadkach uda­
ne. Cieszy duża liczba wzorów 

jabrań męskich z tkanin lek­
kich typu texas z podszewką 
i bez, okryć męskich i chłopię 
cych z tkanin o nowej struk­
turze.

Niestety, w dalszym ciągu 
najwięcej powodów do narze­
kań mają maluchy. Producen­
ci wciąż jeszcze tylko zapowia 
dają poprawę. Są też pierw­
sze nowości, jednak zbyt ich 
mało aby być optymistą. Ofer 
ta w tej dziedzinie jest nie 
tylko nieciekawa wzorniczo i 
kolorystycznie, ale także nie­
wielka.

Osobny problem stanowią 
męskie koszule. To co poka­
zano w hali 20 jest bardzo ła­
dne, uszyte według najnow­
szych wskazań mody, z do­
brych tkanin. Niestety, prze­
mysł odzieżowy nie może za­
pewnić jeszcze dostatecznej 
ilości tych koszul. Bardzo w 
tej dziedzinie wzrósł popyt: w 
roku 1972 dostarczono na ry­
nek 8.6 min sztuk koszul, w 
rok później 10 min. W 1974 
przewiduje się dostawy 11.5 
min., a w roku przyszłym 13 
min. A mimo to koszul wciąż 
brak.

Oferta zakładów podległych 
Zjednoczeniu Przemysłu Dzie­
wiarskiego i Pończoszniczego 
usytuowana w hali nr 9 wyno 
si 13 mld złotych. Sporo tutaj 
nowości technologicznych i 
wzorniczych. Większość no­
wych modeli wykonano z mie 
szanek przędz. Łączenie bisto- 
ru z jedwabiem wiskozowym, 
bistoru z bawełną marceryzo- 
waną, bawełny lub anilany z 
bistorem barwionym — zapew 
nia lepsze wartości użytkowe i 
estetyczne wyrobów.

I tutaj, jak w odzieży, wy-

raźnie producenci zrobili
kłoń w stronę nastolatków. 
Dla nich oferta jest najbogat­
sza i najładniejsza. Pokrzyw­
dzone nadal są dzieci, szcze­
gólnie niemowlaki. Mankamen 
tern oferty jest w dalszym cią 
gu kolorystyka. Wiele modeli 
wykonanych bardzo ciekawie 
traci swoje walory przez za­
stosowanie mało żywych kolo 
rów.

Przemysł skórzany, którego 
główne pozycje produkcyjne 
to obuwie oraz odzież ze skór 
— zaproponował w hali nr 14 
towary łącznej wartości około 
12 miliardów złotych. Tej bran 
ży, od kilku już lat na Tar- 
gach towarzyszy
kontrowersji.
potrzeba nikomu tłumaczyć, 
każdy zapewne — kupując bu 
ty — naocznie przekonał się, 
jak wiele można mieć zastrze 
żeń do tej produkcji.

Oceniając kolekcję wzorów 
obuwia, trzeba powiedzieć, że 
nareszcie widać bardziej zde­
cydowany postęp. Są ładne fa 
sony, ciekawe kolory. Zwięk­
szył się też udział w ofercie 
obuwia ze skór miękkich — 
cielęcych i kozich. Są więc wy 
raźne oznaki postępu. Jest jed, 
nak jeden ważny minus — w 
ocenie handlowców oferta ilo 
ściowa obuwia jest przynajr- 
mniej o 10 procent za niska w 
stosunku do potrzeb.

Jeszcze większe braki w sto 
sunku do zapotrzebowania za 
obserwować można w galan­
terii skórzanej, przede wszyst 
kim w odzieży ze skór i w wy 
robach futrzarskich. Pokaza­
no tutaj wiele bardzo cieka­
wych modeli. Cóż z tego, je­
żeli ilości proponowane do 
sprzedaży są jakąś tylko, nie­
wielką częścią zapotrzebowa­
nia. Między innymi można to 
powiedzieć o popularnych ko­
żuchach ze skór baranich.

Cokolwiek by mówić o bra­
kach asortymentowych, zresz­
tą niewielkich, widać, że wie­
le się w przemyśle lekkim zmie 
niło w krótkim, kilkuletnim 
okresie. Oto rezultat nowej po 
lityki inwestowania w naszym 
kraju.

JAN KORZENIEWSKI

I

Powodów nie

u-

Całodzienna szkoła bez Hasnajwięcej

■Szwecja należała do pierw 
szych krajów, w których 
po II wojnie światowej 

wprowadzono znaczne zmiany 
w systemie szkolnictwa. Już w 
1950 roku szwedzki parlament 
— po różnych eksperymentach 
— postanowił wprowadzić jed­
nolitą obowiązkową dziewię­
cioletnią szkołę podstawową 
dla wszystkich dzieci w wieku 
od 7 do 16 lat. Po zakończeniu 
tej szkoły podstawowej około 
90 procent 16-letnich uczniów 
uczęszcza do szkoły gimnazjal 
nej o różnych kierunkach spe 
cjalistycznych przez okres 2— 
4 lat. Jak wykazała praktyka 
powszechne szkoły gimnazjalne 
w Szwecji kończy 70 procent 
uczniów po dwóch latach, a 30 
procent po trzech i czterech la 
tach nauki. Wspólne dla wszyst 
kich kierunków specjalistycz­
nych szkół gimnazjalnych jest 
to, że przygotowują one mło­
dych ludzi zarówno do szkół 
wyższych i uniwersytetów, jak 
i do zawodu. Pierwszy kieru­
nek ma charakter humanistycz 
no-’socjalny, drugi —•’ gospodar 

techniczno-czy. A trzeci
przyrodniczy. Odpowiadają one 
w zasadzie polskim szkołom 
średnim i technikom.

Do szkoły wyższej, po ukoń­
czeniu pokrewnego kierunku 
specjalistycznego szkoły gim­
nazjalnej — można dostać się 
bez egzaminów wstępnych. Mi­
mo jednak tak dogodnej sy­
tuacji dane statystyczne wyka 
zują, że wzrost licżby studiu­
jącej młodzieży nie rozkłada 

się równomiernie na wszystkie 
warstwy społeczne. Około 80 
procent studiujących nadal po 
chodzi z najbardziej uprzywile 
jowanych i najbogatszych klas 
i warstw społecznych Szwecji. 
Przyczyn tego faktu należy szu 
kać m. in. w konieczności po­
dejmowania pracy zawodo­
wej przez młodzież z rodzin 
mniej zarabiających.

Korespondencja 
ze Szwecji

Jednak szwedzka system 
szkolnictwa, który do dziś ucho 
dzi za wzorcowy dla wielu kra 
jów Europy zachodniej nie jest 
tak doskonały, jak pierwotnie 
sądzono. Zbyt liberalne trakto 
wanie uczniów w okresie, gdy 
ipłody człowiek nie jest jeszcze 
w stanie zadecydować o swoim 
losie, zwłaszcza jeśli chodzi o 
dyscyplinę, naukę, sprawowa­
nie się w klasie w czasie lek­
cji (nauczycielowi nie wolno 
karać nieposłusznych uczniów!) 
itp., doprowadziły do tego, że 
zespoły pedagogów i rodziców 
zastanawiają się wciąż nad do 
skonaleniem istniejącego syste 
mu nauczania.

Przed rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego zespół do spraw 
pracy wewnętrznej w szkołach 
zwany tu powszechnie SIM, 
powołany przez szwedzkie Mi­
nisterstwo Oświaty, opubliko­
wał raport o sw.ojej działal­
ności proponując wprowadzenie 
rewolucyjnych zmian w obec­
nym systemie nauczania szko­
ły średniej.

Zdaniem członków SIM do 
udziału w procesie dydaktycz 
nym tego typu szkoły włączeni 
winni być rodzice, nauczyciele, 
uczniowie i rektor należący 
wspólnie do jednego zarządu.

Nowości radzieckiego przemysłu

Dla wygody i rozrywki
Radziecki przemysł wpro­

wadza ostatnio na rynek 
wiele wyrobów, które

służą 
żeniu

nowoczesnemu wyposa- 
mieszkań. Należą do nich 

m.' in. przeznaczone przede 
wszystkim dla ludności wiej­
skiej elektryczne podgrzewa­
cze wody typu akumulacyjne­
go o pojemności 40, 60 i 100 li­
trów, których produkcję uru­
chomiono na wielką skalę. Ra 
dziecki rynek otrzymał też no 
wy typ kuchenek gazowych, za 
silanych gazem z butli, przezna 
czonych dla mieszkańców wsi 
i małych miast, jak również 
urządzenie do centralnego ogrze 
wania niedużych domów. Prze 
mysł podjął także produkcję jo 
nizatorów — urządzeń, które 
nasycają powietrze w mieszka 
niu ujemnymi jonami, stwarza 
jąc atmosferę podobną do gór 
skiej lub leśnej.

Na radzieckim rynku pojawi­
ło się 'też ostatnio wiele no-
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Cała władza szkoły skupiała­
by się w rękach zarządu, któ­
rego zadaniem jest sterowanie 
pracą szkoły.

Do nauczania wprowadza się 
nowe pojęcie: dzień szkolny. 
Oznacza to, że szkoła opiekuje 
się młodzieżą od rana do wie­
czora. Szkoła ma być czymś w 
rodzaju ośrodka dziecięco-mło 
dzieżowego w gminie względnie 
dzielnicy miasta, zajmującego 
się całokształtem wychowania 

' — od opieki nad dziećmi po 
nauczanie i wreszcie kształtowa 
nie czasu wolnego po lekcjach, 
a więc do końca „dnia szkolne 
go’’. Większość członków SIM 
jest zdania, że system klas na 
leży znieść i wprowadzić tzw. 
jednostki pracy obejmujące 
około 50—60 uczniów. Jed­
nostka taka kierowana byłaby 
przez ciało' pedagogiczne, do 
którego wchodzą nauczyciele 
specjaliści i inny personel, 
jak np. pedagog do spraw spę 
dzania wolnego czasu. W no­
wej szkole — według projektu 
SIM — płaciłoby się rodzicom 
za uczestniczenie w „otwar­
tych dniach szkolnych".

Nowa szkoła przyszłości, jak 
prasa szwedzka nazwała pro­
jekt zespołu SIM, zmierza więc 
do tego, aby była ona odpowie 
dzialna nie tylko za czas nau­
czania, ale i czas wolny po lek 
cjach. Szkoła ta byłaby otwar 
ta przez cąły dzień, a rodzice i 
sami uczniowie mieliby bez­
pośredni wpływ na decyzje wy 
dawane w tej szkole. Wprowa 
dzenie nowego systemu szkoły 
podstawowej w Szwecji wyma 
gałoby uprzedniego wykształ­
cenia 3.600 nowych nauczycie­
li i ukończenia 4-tygodn'io- 
wych kursów specjalistycznych 
dla 5 000 obecnych nauczycie­
li.

Toczy się publiczna dyskusja 
nad projektem nowej szwedz­
kiej szkoły podstawowej.

RUDOLF HOFFMAN 

nych i muzycznych. Zakłady ra 
diowe w Rydze wyprodukowa 
ły nowy tranzystorowy aparat 
radiowy „Spidola-208”. Ten 
dziewięciozakresowy aparat ma 
znakomitą zdolność rozdzielczą, 
specjalne gniazdka umożliwia 
ją podłączenie magnetofonu, te 
lefonu, a także dodatkowego 
głośnika, można go także włą­
czyć do sieci. Fabryka w mieś 
cie Frunze rozpoczęła produk 
cję stabilizatorów do czarno- 
białych i kolorowych telewizo­
rów oraz do półprzewodniko­
wej aparatury radiowo-tech- 
nicznej. Urządzenie to znacz­
nie przedłuża użytkowanie te­
lewizorów i aparatów radio­
wych wysokiej jakości. Ra­
dziecki rynek otrzymał także 
nowy model magnetofonu kasę 
towego „Flektronika-302".



Poznań przyspieszy dostawy 
dla Rafinerii Gdańsk

Redakcja „Sztandaru Młodych” opublikowała w ub. po­
niedziałek (2 września) listę zakładów, od których zależeć bę­
dzie terminowe zakończenie budowy wielkiej Rafinerii w 
Gdańsku. Na liście tej figurują też Poznańskie Zakłady Bu­
dowy Maszyn i Urządzeń Chemicznych „Maszynochem”, wy 
konujące dla Rafinerii 100 ton konstrukcji przepompowni.
Zwróciliśmy się więc do dy 

rektora naczelnego tych zakła 
dów — Jerzego Łangowskiego 
z pytaniem: w jakim stadium 
jest produkcja urządzeń dla 
gdańskiej Rafinerii. Oto odpo­
wiedź dyrektora.

— Nasza załoga robi wszyst 
ko aby przyspieszyć wykona­
nie urządzeń dla Rafinerii w 
Gdańsku. Zdajemy sobie bo­
wiem śprawę ze znaczenia ter 
minowego zakończenia tej in 
westycji dla gospodarki kraju. 
Niemniej muszę tu wspom­
nieć, że kosztorys na owe ro­
boty dla Gdańska został uzgod 
niony i zatwierdzony bardzo

HUMOR I SATYRA

i - Szefie, zdaje się, że odkry- * 
i łem tajny dom gry...

niedawno, bo w sierpniu br. 
Gdyby był podpisany wcześniej, 
to zaawansowanie robót mogło 
by być większe. Mielibyśmy bo 
wiem więcej czasu na zdoby­
cie na Śląsku potrzebnych ma 
teriałów, przygotowanie oprzy 
rządowania itd. Bilans niektó 
rych wyrobów ze stali walco­
wanej jest napięty i zdobyć coś 
poza planem jest bardzo trud­
no. Hasło ,,Rafineria” nie wszę 
dzie pomaga. Inwestycji prio­
rytetowych jest w tym roku 
dużo.

Niemniej, powtórzę, że zrobi 
my wszystko, aby planowane 
na czwarty kwartał dostawy 
dla Rafinerii w Gdańsku przy 
śpieszyć. 30 ton konstrukcji jest 
już dla niej gotowe, (pch)

Piąty polski żeglarz 
pokonał samotnie

Atlantyk
Na pokładzie M/S „Wyspiań 

ski” powrócił do Gdyni że­
glarz Stanisław Cisak, który 
na małym jachcie przepłynął 
samotnie Atlantyk. Jest on pią 
tym polskim żeglarzem, który 
dokonał tego wyczynu. (PAP)

„Potop" na ekranach 
kin w całym kraju

Pierwsza część sfilmowanego „Pc 
topu” — już na ekranach kin w 
całym kraju. Sporządzono rekordc 
wą liczbę 75 kopii, w tym 5 na 
szerokiej 75-milimetrowej taśmie. 
Film wyświetlany jest w miastach 
wojewódzkich i większych ośrod­
kach przemysłowych. Później — 
wejdzie na ekrany kin w mniej 
szych miejscowościach i na wsi.

Drugą część ekranizacji „Poto­
pu” otrzymają kina w przyszłym 
miesiącu. (PAP)

Jubileuszowa 
sesja ZLP

Trzydzieści’ lat temu, 3 wrze­
śnia 1944 r. w Lublinie, odby­
ło się pierwsze posiedzenie 
reaktywowanego po wojennej 
przerwie Związku Zawodowe­
go Literatów Polskich.

W rocznicę tego wydarzenia 
w Lublinie odbyła się wczoraj 
jubileuszowa sesja Związku 
Literatów Polskich, nawiązu­
jąca do początków powojenne­
go ruchu literackiego i oma­
wiająca powojenny dorobek 
ZLP i jego wkład do rozwoju 
literatury oraz kultury pol­
skiej.

Uczestnicy założycielskiego 
zjazdu sprzed trzydziestu lat 
podzielili się na sesji swymi 
wspomnieniami. Program orze 
widuje także wiele' spotkań 
autorskich w lubelskich insty­
tucjach i zakładach pracy.

W obradach obok członków 
Zarządu Głównego i oddziałów 
terenowych ZLP uczestniczą pi 
sarze, którzy przed trzydziestu 
laty przebywali na Ziemi Lu­
belskiej. (PAP)

„Głos“, Lech, SZS
Piłkarski turniej 
drużyn szkolnych
Któż z chłopców biegających 

za piłką po podwórkach, pla­
cach i skwerach nie marzy o 
sławie Lubańskiego, Deyny czy 
Tomaszewskiego? Tylko nielicz 
nym będzie dana popularność 
wymienionych. Ale nie czas 
na same tylko marzenia, pora 
działać.

Chcąc owo działanie ułatwić, 
redakcja „Głosu Wielkopolskie 
go”, KKS Lech oraz Szkol­
ny Związek Sportowy w Poz­
naniu organizuje we wrześniu 
i październiku br. turniej pił­
karski dla chłopców (wyłącz­
nie uczniów szkolnych) w wie­
ku od lat 8 do 15 zamieszka­
łych w Poznaniu. Warunek pod ; 
stawowy — przystępujący do 
udziału w turnieju nie mogą ! 
być zawodnikami żadnego z . 
poznańskich klubów sporto- | 
wych. ।

Tyle na dzisiaj. O szczcgó- ' 
łach poinformujemy

Krajowa czołówka jeźdźców 
i koni startuje w Poznaniu
Jedną z wielu imprez organizowanych w Poznaniu z okazji Cen­

tralnych Dożynek są m. in. rozpoczynające się już w piątek 3-diuo- 
we Międzynarodowe Zawody Konne, połączone z interesujący nr po­
kazem woltyżerki oraz wielkim widowiskiem plenerowym.

Udział w imprezie zapowiedzieli 
najlepsi krajowi skoczkowie, jeź­
dźcy i konie, z zawodnikin i war­
szawskiej Legii na czele. W sumie 
zobaczymy około dziewięćdziesię­
ciu koni, z ponad dwudziestu sek­
cji jeździeckich. Ponadto zobaczy­
my w Poznaniu silne kilkuosobowe 
zespoły z NRD i Litewskiej SUR. 
Niestety, nie możemy jeszcze po­

dać imiennych składów innych ekip 
zagranicznych.

Zawody rozpoczną się w piątek 
o godz. 14 na terenie Zakładu Tre­
ningowego Koni Eksportowych na 
Woli dwoma konkursami „Otwar­
cia” — o nagrodę dyrektora Wiel­
kopolskiego Przedsiębiorstwa Ho­
dowli Zwierząt Zarodowych oraz 
„Miasta Poznania” o nagrodę pre­
zydenta Miasta Poznania.

W sobotę, 7 bm. od godz. 11 ko­
lejne dwie próby: konkurs zespo­
łowy „Ziemi Wielkopolskiej” — o 
nagrodę wojewody poznańskiego

999 zaprasza
hmb* na atrakcyjne programy rozrywkowe 

podczas dancingów — w lokalach
W-Z, MOULIN ROUGE, PIRACKA, 
ADRIA, MAGNOLIA

Praca • Nauka
Potrzebni zaraz — pie­
karz i uczeń cukierniczy 
(zamiejscowym mieszka­
nie). Zgłoszenia: Poznań 
Dzierżyńskiego 66.
_______ 37058g
Pracownik(ca) młody do 
wytwórni wód gazowa­
nych potrzebny zaraz. 
Sowińskiego 9 . 390 50g
Uczennicę przyjmę. Pra­
cownia Gorsetów, Poz­
nań, Chudoby 23.

349O2g
Konserwatora wod.-kan. 
może być emeryt przyj­
mę. St. Rynek 92 m. 2. 
_________ 36918g 
Uczniów przyjmę w ślu­
sarstwie samochodowym. 
Poznań, Źródlana 32.’
____________ 37978g

Uczniów przyjmie pra­
cownia tapicerska. Poz­
nań, ul. Małeckiego 10.

380B3g
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Przepióra, Wawrzy­
niaka 15. 38453g
Uczniów przyjmę. War­
sztat silników samochodo 
wych. Poznań — Piątko­
wo, ul. Obornicka 286.

38656g

Kupno 0 Sprzedaż

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWY DOMÓW 
x Poznań — Suchy Las

ORGANIZUJE

TRZYMIESIĘCZNE KURSY
pracowników niewykwalifikowanych obojga płci

celem przyuczenia do zawodu
w następujących terminach:

— operatora betoniarza w dniu 9 września 1974 r.
— operatora suwnic w dniu 11 września 1974 r.
— operatora zbrojarza w dniu 7 października 1974 r.

Szkolenie odbywa się w Zespole Szkół Budowlanych przy 
ulicy Grunwaldzkiej w Poznaniu oraz na terenie Kombinatu.

Warunkiem przyjęcia na kurs jest ukończona szkoła pod­
stawowa i dobry stan zdrowia kandydata.

Wynagrodzenie w czasie kursu wg. stawek przewidzia­
nych w taryfikatorze obowiązującym w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrud­
nienia i Szkolenia PKBD Poznań — Suchy Las, ul. Łęgow- 
skiego, pokój 17, telefon 420-51, wewn. 18 oraz Poznań, ul. 
Ogrodowa 12, pokój 504, telefon 573-11, wewn. 94.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy bezpłatne' za­
kwaterowanie we własnych hotelach robotniczych. Stołówka 
na miejscu. 2219-K2

I. Szewińska
Dokończenie ze str, 1 

tego typu mistrzostwach a szó 
sty w ogóle. Nasza znakomita 
sprinterka ma więc szanse po 
bicia rekordu Holenderki Fan 
ny Blankers Koen, która w 
Mistrzostwach Europy zgroma 
dziła 8 medali.

W finałach innych rozegra­
nych wczoraj konkurencji na 
czoło wysuwa się rezultat 
Ruth Fuchs NRD 67,22 w rzu­
cie oszczepem, który to wynik 
jest nowym rekordem świata, 
wyprzedz:ła ona Todten NRD 
62.10 i Urbancic Jugosławia 
61.66. Bardzo. udanv bvł debiut 
naszej młodej zawodniczki, star 
tującej po raz pierwszy poza 
granicami kraju. Felicii Kin­
der, która wvn:k!em 57,02 za­
jęła szóste miejsce. W biegu na 
100 m mężczvzn mistrz olimpij 
ski Borzow ZSRR 10.27 poko-

— najszybsza

P. Kurczewski 
— czwarty

Rozegrane w Stambule Mistrzo 
stwa Świata w zanasach stylu 
wolnego nie przvniosły reprezen 
tantom Polski medalowego dorob 
ku. Najwyższa lokatę — czwarta 
— wywalczył w wadze półciężkiej 
nasz wicemistrz Eurnnv — Paweł 
Kurczewski. Pozostali reprezen­
tanci Polski zajęli miejsca noża 
pierwsza szóstka.
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nał faworyta gospodarzy mi-' 
strzóstw Menneę 10,34. Trzeci 

’w tej konkurencji był Bjeller 
RFN 10,35.

W skoku w dal kobiet niespo­
dziewanie wygrała Bruzsenyak 
Węgry 6,65 przed Czechoslowacz- 
ką Suranovą 6,60 i Hellenius Fin­
landia 6,59. W chodzie na 20 km 
zwyciężył Gołubniczy ZSRR, przed 
Kannenbergiem RFN i Załodzi- 
kiem ZSRR.

W pozostałych konkurencjach 
Polakom nie zawsze wiodło się 
najlepiej. Dotyczy to zwłaszcza 
skoczków w dal: Cybulskiego 
(7,50) Szudrowicza (7,48) i Bety 
(7,47), którzy nie zakwalifikowali 
się do finału (minimum wynosiło 
7.70). Tak więc lekkoatleta poznań 
skiej Warty nie obroni już brązo 
wego medalu zdobytego na po­
przednich ME w Helsinkach. Swiet 
nie spisał się Hewelt, który wyni 
kiem 49,79 pobił rekord Polski i 
dzisiaj pobiegnie w finale 400 m 
ppł. Poza tym do finału zakwali­
fikowali się: Katolikowa w biegu 
na 800 m, Gajdziński w rzucie dy 
skiem, junior Wszoła w skoku 
wzwyż.

Odpadli z dalszej walki: Wrzo­
sek w skoku wzwyż mężczyzn, 
Kasperczykowa i Piecykowa w bie 
gu na 400 m i Jędrejek w półfina 
łach biegu na 100 m kobiet.

Dzisiaj rozegrane zostaną finały 
w następujących konkurencjach 
mężczyzn: skoku w dal, skoku 
wzwyż, rzucie dyskiem, biegu na 
400 m ppł. i 40 om — oraz kobiet 
400 i 800 m. Zakończony też zosta 
nie pięciobój kobiet, (ad)

oraz „Rzeki Warty” — o nagrodę 
prezesa WFS w Poznaniu. W tym 
dniu o godz. 14 ulicami śródmieś­
cia przemaszeruje kolumna jeź­
dźców i zaprzęgów uczestniczą­
cych w zawodach.

Świadkami największych emo­
cji jeździeckich będziemy w nie- 
dz elę' na stadionie Energetyka przy 
al. Reymonta. O godz. 16 odbędzie 
się tam prezentacja i .węszenie 
nagród zwycięzcom piątkowych i 
sobotnich konkursów. ' Nas.ępule 
rozpocznie się ostatni i najtrudniej 
szy konkurs skoków klasy ,,CC” 
— potęgi skoków — o „P ichar Do 
żynek”, nagrodę ufundowaną przez 
Ministra Rolnictwa.

Po zawodach na stadionie odbę­
dą się pokazy zaprzęgów 'jedj nki, 
tandemy, pary i czwórki) oraz po­
kazy woltyżerki młodzików z 
LZS-u Posadowo.

Niedzielną imprezę zakończy wiel 
kie widowisko plenerowe „Wese­
le Krakowskie”, w którym wystą­
pi Zespół Pieśni i Tańca .Krako­
wiacy”, wraz z kilkudziesięciooso­
bową grupą jeźdźców z nSO Bo- 
gusławice. Warto powiedzieć, że 
widowiskiem tym Polacy uświet­
nili już wiele imprez zagranicz­
nych, ostatnio w Finlandii, wszę­
dzie spotykając się z aplauzem pu­
bliczności.

Spodziewamy się więc, że wi­
dzów nie zabraknie, jako że me 
często możemy tego typu impre­
zy oglądać w Poznaniu. Orgaiiza- 
torzy zawodów — Sekcja Jeź­
dziecka WFS w Poznaniu, urządzili 
też wystawę ufundowanych tro­
feów. Można je oglądać w oknach 
MPiK-u przy ul. Ratajczaka, (zb)

Bony PeKaO — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 902p.
Sprzedam sadzonki truska 
wek odmiany ,,'falisman” 
oraz przyjmę zamówienie 
na krzewy róż i podkład­
ki multiflory, do sprze­
daży jesienią. Ogrodnic­
two Wojciech Błaszczyk, 
Ulejno, pow. Środa Pozn. 
Dominowo 63-012. 891p
Sprzedam okazyjnie ame­
rykankę, stolik, meble ku 
chenne. lampę, skafan­
der, ubranie, marynarkę 
skórzaną, kupię bony 
PeKaO. Poznań, Dzierżyń 
skiego 85 m. 11, I piętro, 
godz. 17—19.30. 36315g
Sprzedam owczarka pod­
palanego. Kosmala, Soko­
łowo, pow. Września.

896p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska Czerwonej 
Armii 61 w podwórzu.

36767g
Pilnie sprzedam Junaka, 
stan bardzo dobry, cena 
3.000 zł, Poznań, Sciegien 
nego 107 m. 1, od 16—19.

37859g

0 Samochody
Nową Syrenę 105 z PeKaO 
lub Fiata 125 p, rocznik 
1970 — sprzedam. Maria 
Kaczmarek, Szamotuły, 
Dworcowa 47. 931p
Polski Fiat — specjali­
styczny warsztat blachar 
sko - lakierniczy Poznań, 
Piątkowo — Wojciechow­
skiego 35. 35722g
Sprzedam Fiat 125 — 1300; 
Premia PKO, tel. 44-168. 

39165g
Naprawa wałów korbo­
wych, szlifowanie cylin­
drów Wartburg, Syrena, 
motocykle. Stanisław Ma­
kowski Poznań, Jeżyce, 
Szczęsna 11 przy Botani­
ku tel. 411-157. 38074g
Sprzedam Fiata 125p 1300, 
stan bardzo dobry. Lesz­
no, tel. 49-95, po godz. 17. 

38318g

Lokale

ZAWÓD — TRWAŁE ZATRUDNIENIE — SŁUŻBĘ MIASTU 
— ZAPEWNI UKOŃCZENIE NAUKI ZAWODU!

w ZESPOLE SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
MINISTERSTWA GOSPODARKI TERENOWEJ

i ochrony Środowiska
61-469 — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296-98 teł. 3313-81

w roku szkolnym 1974/75

A. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących Miejskie­
go Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej 1 Mieszkanio­
wej w Poznaniu

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

W NAUKĘ ZAWODU
SPEC A L N O S C I:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Murarz
Posadzkarz
Dekarz 
Malarz 
Zdun 
Cieśla 
Stolarz

blacharz 
budowlany

Kamieniarz
maszynowy

9. Monter zewnętrznych 
sieci komunalnych

10.

11.

12.

13.
14.

Przyjmowane są dziewczęta

Monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
Monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
(na urządzenia ogrzewcze) 
Ogrodnik terenów 
zieleni
Ślusarz
Elektromonter
i chłopcy po ukończeniu

8-klasowej ■ szkół’- podstawowej, powyżej lat 15, do za­
wodu stolarz maszynowy powyżej lat 16, do zawodu 
kamieniarz powyżej lat 17. W zawodzie ogrodnik terenów 
zieleni przyjmowane są dziewczęta tylko z terenu Po­
znania. Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej trwa 
2 lata od pozycji 1—13, trzy lata w pozycji 14, obejmuje
naukę teoretyczną w szkole i praktyczną w zakładzie
pracy, na podstawie umowy o naukę zawodu.
Absolwenci uprawnieni są dą, nauki w Technikum. 
W czasie nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
uczniowie otrzymują:
1. Wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

I rok 
II rok 

III rok
2. Odzież ochronną

nauki 150—420,— zł 
nauki 320—5C0,— zł 
nauki 560—640,— zł
i roboczą oraz korzystają z przywi-

0

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłka r- 
fekich z dnia 31.8./1.9. br. stwier­
dzono:

Liga angielska: 1 rozw. z 13 traf. 
— wygr. 185.462 zł; 38 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 4.880 zł; 446 rozw. 
z 11 traf. — wygr. po 415 zł; 3.239 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 57 zł.

Liga polska: 2 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 50.866 zł; 83 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 1.225 zł; 1.150 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 88 zł; 
8.582 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
11 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
1 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 1.000.000 zł; 3 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po. 546.341 zł; 
190 rozw. z 5 traf, zwykl. — wygr. 
po ok. 12.000 żł; 10.943 rozw. z 4 
traf. — wygr. pó 267 zł: 205.215 
rozw. z 3 traf/— wygr. po 14 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. l.ooo.ooo zł; 2 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. no 678.436 zł: 
178 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 10.500 zł; 8.578 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 276 zł; 15’.224 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 16 zł.

2 mieszkania centrum, po 
kój, kuchnia, balkonem, 
42 m! i pokój z przyna- 
leżnościami 18 m!, I ptr. 
— zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią, śródmieście. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38161g.
Panna pracująca pilnie 
poszukuje samodzielnego, 
niekrępującego pokoju. 
Najchętniej Łazarz. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39433g.

0 Nieruchomości
Działkę budowlaną 2.500 
m‘. z dużym domkiem go 
spodarczym w Przeźmie­
rowie, sprzedam. Informa 
cje: tęl. 473-73 lub adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzką 19 dla 36027gpr.
Sprzedam dom 3 pokoje 
kuchnią, budynek gospo­
darczy oraz warsztat ko­
walski, nadaje się na me­
chanikę pojazdową, ogród 
0.28 ha (szkoła 8-klasowa, 
sklep, kościół, PKS, pocz 
ta na miejscu). Goliński, 
Mokronos 35, pow. Kroto 
szyn. 905 p
Sprzedam 2,5 ha sadu do­
brze owocującego, zabudo 
waniami gospodarczymi 

szklarnią, rozmrażarką, 
opłotowane siatką. Sewe-j 
ryn Nowak, ^wówek. po­
wiat Nowy .Tomyśl. Na li I 
sty i telefony nie odpo- | 
wiadam. 903p ,

lejów określonych zbiorowym układem pracy.
UWAGA! Uczniowie klas III wykazujący dobre postępy 

w nauce mogą otrzymać premię uznaniową 
do 25%. W zawodach: malarz budowlany, 
cieśla, dekarz-blacharz, posadzkarz i murarz, 
uczniowie I klasy powyżej 16 lat otrzymują 
maksymalne stawki.

B. Technikom Przyzakładowe dla Pracujących
ze specjalnością:
a) obróbka skrawaniem przyjmuje do klasy I absolwen­

tów zasadniczych szkół zawodowych odpowiednich 
specjalności, na \ podstawie konkursu świadectw bez 
egzaminu. Pierwszeństwo w przyjęciu mają pracow­
nicy resortu Gospodarki Komunalnej. Nauka w Tech­
nikum trwa 3 lata. Absolwenci po zdaniu egzaminu 
dojrzałości otrzymują dyplom technika mechanika 
odpowiedniej specjalności, co uprawnia do wstępu 
na wyższe uczelnie.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej i Technikum 
rozpocznie się we wrześniu 1974 roku. Szczegółowych 
informacji udziela i podania do szkoły przyjmuje 
sekretariat Szkoły, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/93.

) • 5314-K1

0 £0 
0

Sprzedain pół domii w Po 
znaniu, fwatunek pokój za 
stępczy. Wiadomość:' Star 
gard Szczeciński, telefon 
21-74. / 904p

Gniezno! Przy mieście 
sprzedam uzbrojoną dział 
kę budowlaną 900 m’ (wo 
da), Wiadomość: Rdman 
Konwiński, Gniezno, Roo 
seyelta 67a m. 1. 893p

Pośrednictwo wszelkich 
nieruchomości poleca w 
wielkim wyborze do kup­
na i przyjmuje do sprze- 

। dąży wille jedno i. dwu- 
| rodzinne, domy komfor- 
J towe bliźniacze, segmen­
ty, ogrodnictwa i inne 

। obiekty. Informacje bez­
płatne. Adamski, Poznań,

I Matejki 33a. 39172g

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu lub najbliż­
szej okolicy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38469g.

O Różne
Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia d° 
chrztu, ubrania. Długa 

36952g



Jarociński Zakład
Przemysłu Maszynowego Leśnictwa

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
w naukę zawodu:

— MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH

— MURARZ
— nauka trwa 3 lata
— nauka trwa 2 lata

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat,
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej,
— świadectwo lekarskie o przydatności 

do zawodu.
Uczniowie w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie:

— w
— w 

do

1 
n 

in
25

roku 
roku 
roku 
proc.

nauki 150,— zł mieś, 
nauki 320,— zł mieś.
nauki 3,40 zł/godz. plus
premii oraz świadczenia

wynikające z Układu Zbiorowego Pra­
cy w Przemyśle Metalowym.

Ponadto uczniowie klas I 1 II, znajdujący 
się w szczególnie trudnej sytuacji mate­
rialnej, mogą otrzymać zasiłek dla młodo­
cianych do 300.— zł miesięcznie.

Absolwentów nie obowiązuje wstępny 
staż pracy

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Dział Osobowy w Jarocinie, ul. PPR 34.

1825-K2
POZNAŃSKA FABRYKA

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń k. Poznania — przyj- 
mie zaraz

mężczyjn i kobiety powyżej lat 18 do pracy 
w produkcji i oddziałach pomocniczych do 
podległych zakładów produkcyjnych w Lu­
boniu, w Pile i we Wronkach.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy, 
stołówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują
zwrot, kosztów przejazdu, odzież, obuwie
ochronne i posiłki regeneracyjne.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia 
zawodowego w Luboniu k. Poznania, ulica 
Dzierżyńskiego 49.

Zgłoszeń dokonywać można również bezpo­
średnio. w Zakładach Produkcyjnych — Piła, 
ul. Walki Młodych 100 oraz Wronki, ul. Swier-
czewskiego 50. 2102-K2

0 Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną 
przy granicy Poznania 
lub w Puszczykowie. O- . 
ferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 37005g. I

Sprzedam gospodarstwo 
rolne za Stęszewem. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37016g
Kupię komfortową poło­
wę willi lub mieszkanie 
M-8. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37077g.

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 2 września 1974 r. w wieku lat 70, 
zmarł po długotrwałej chorobie nasz dro­
gi mąż, ojciec, brat, teść, zięć, szwagier, 
wujek, dziadek, śp.

PIOTR SZILKE
emerytowany kierownik szkoły.

O
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 
godz. 17, na cmentarzu farnym w

bra.
Wą-

growcu.
Zona z rodziną

39777g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 1 września 1974 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 80, 
zakończyła swoje pracowite pełne poświę­
cenia życie, całym sercem nam oddana, 
najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

JÓZEFA PIECHOCKA
z domu Ratajczak

'ogrzeb odbędzie się dnia 4 bm.
o godz. 9.15, na cmentarzu junikowskim. 

W smutku pogrążona
rodzina

39790g

Dnia 29 sierpnia 1974 r. zmarł nasz dłu­
goletni były Prezes Zarządu Spółdzielni 
Pracy Kapeluszników i Czapników w Po­
znaniu

ROMAN MŁYNKIEWICZ
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają
POP, kierownictwo i pracownicy 
Spółdzielni Pracy Kapeluszników 

i Czapników w Poznaniu
5932K1

Z głębokim bólem i żalem zawiadamia­
my, że w dniu 31 sierpnia 1974 r. zmarł po 
długiej i ciężkiej chorobie nasz najdroż­
szy mąż i ojciec

KLEMENS JASZCZYK
ppłk. rez.

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem Zwycięstwa 

i Wolności i innymi.
Zona z córką

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 4 bm. 
o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

' 39767g

MASZYN 
Poznań, ul. 1 
POSZUKUJE 

dla celów 
od 300 do 66

PAKUJĄCYCH
Smoluchowskiego 1/9 

POMIESZCZENIA 
magazynowych

i mJ pow. krytej,
o łącznej pow. placowej do 2.000 mJ.
Mogą to być zabudowania i obiekty 

po gospodarstwie rolnym.
5110-K1

Sprzedam pół domu jed-
nopiętrowego, w 
wolne mieszkanie 
łazienka. ciepła 
ogródek 250 m*. w

tym 
90 m‘. 
woda. 
Siera-

dzu, ul. Warszawska 1 m.
10, Bronisław Grabowski.

2201-K2

UNIEWAŻNIA SIĘ
ZAGUBIONĄ 

PIECZĄTKĘ PPRT — 
Przedsiębiorstwo Ro­
bót Telekomunikacyj­
nych Poznań, ul. Je­
życka 42. Grupa Robo
cza nr 32. 5875-K1

Sprzedam jednorodzinną 
luksusową willę, powia­
towe miasto, 70 km od 
Poznania, cena 850.000 zł. 
Oferty: Poznań — Kościel
na 44 m. 22. 370€5g

Działkę budowlaną 2.500 
m. 2.12 km od Poznania, 
przy szosie Obornickiej 
— sprzedam. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37074g.

Gospodarstwo 9,45 ha, w 
tym 1 ha łąki, z budyn­
kami ziemia III—IV kla­
sy, z maszynami lub bez 
5 km od Świebodzina — 
pilnie sprzedam. Antoni 
Rynda. Rusinów 15. pow 
Świebodzin, Zielonogór­
skie. 2228-K2

Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Przemysłu Oponiarskiego „Stomil’

Poznań ul. Starołęcka nr 18

POSIADA DO SPRZEDAŻY
następujące urządzenia:

• silnik spalinowy ze skrzynią biegów 
706 RTO do autobusu Jelcz RTO, 4-su- 
wowy — 6-cylindrowy, moc 160 KM, 
rok produkcji 1969, po naprawie głów­
nej, cena — 44.000,— zł.

Bliższe szczegóły uzyskać można w Dziale 
In -estycji — ul. Starołęcka nr 18, telefon 
720-64, wewn. 19.

5249-K1

© Różne d Matrymonialne
Tłumacz przysięgły nie-
mieckiego i francuskiego. 
Przepisywanie na maszy­
nie Inżynierska 2 — Ko­

Wdowa lat 47, z mieszka­
niem, kulturalna, spokoj-

szewska.
Peruki! Mycie, czesanie, 
modelowanie, pielęgnacja 
peruk — wykonuje S. 
Szydłowski, Słowackiego 
34. 37002g

na. domatorka, niebrzyd 39286g i ,0 ka — pozna uczciwego pa 
na do lat 55. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36821gpr.

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu, przy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż:
— 1 samochodu osobowego marki „WOŁ­

GA” typ M-21.
Cena wywoławcza 29.700 zł.

— 2 samochodów osobowych marki —
„WARSZAWA” typ 224.
Cena wywoławcza 13.200

— 1 samochodu ciężarowego 
typ A-03.
Cena wywoławcza 17.900

W przetargu mogą brać udział
stwa państwowe, spółdzielcze 
watne.

Przetarg odbędzie się dnia 
roku o godz. 10 na terenie

zł.
m-kl „ŻUK'

zł.
przedsiębior-

oraz osoby pry-

18 września 1974 
przedsiębiorstwa

Dnia 31 sierpnia 1974 r. zmarła moja 
ukochana córka, nasza siostra, ciocia, 
szwagierka, śp.

HALINA RYŻAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

matka z rodziną oraz Olek
39809g

Dnia 1 września 1974 roku, zmarła 
kol. HALINA RYŻAK 

była długoletnia pracowniczka naszych 
Zakładów.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 września 
1974 r. o godz. 7.30, na cmentarzu komu­
nalnym na Junikowie. >
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, Załoga 

Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa 

w Poznaniu
5954-K1

W dniu 1 września 1974 roku zmarł

prof. dr med. RUDOLF SARRAZIN
^stor i Organizator Poznańskiej Stoma­

tologii AM, wieloletni kierownik Zakładu 
Protetyki Stomatologicznej, nauczyciel 
wielu pokoleń lekarzy i naukowców, wy­
bitny specjalista z zakresu stomatologii.

W Zmarłym tracimy cenionego naukow­
ca, pedagoga i przyjaciela, Rodzinie wy­
razy głębokiego współczucia i żalu skła­
dają

PRACOWNICY 
Instytutu Stomatologii i Zakładu 
Protetyki Akademii Medycznej 

w Poznaniu.
39700g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 2 września 1974 r. odszedł od nas na 
zawsze po pracowitym życiu, opatrzony 
Sakramentami śv.. nasz ukochany mąż, 
drogi ojciec, dziadek, brat, Wujek i szwa­
gier

STANISŁAW HOFFMANN
ppr. rezerwy, powstaniec wielkopolski^ od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm.
o godz. 16.30 na cmentarzu w Żabikowie. 

W żałobie pogrążona
żona z rodziną

39840g
IBS

tDnia 1 września 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, 

nasz kochany brat i szwagier, śp.

ZYGMUNT LEIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
. 39746g

W dniu 30 sierpnia 1974 r. po krótkich 
i ciężkich cierpieniach namaszczony Ole­
jami św. odszedł od nas najukochańszy 
mąż, tatuś, syn, brat, zięć, przeżywszy 
lat 20

MARIAN TUROWSKI
Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z córką i rodzicami

Poznań, Czerwonej Armii 53/55 m. 2.
39719g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 2 września 1974 r. po długich 

i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 46, 
zakończyła swoje pracowite pełne poświę­
cenia życie, opatrzona Sakramentami św. 
śp.

IRENA ANDRZEJEWSKA
z domu Potocka

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
Poznań, Ratajczaka 20 m. 11. 39753g

JJSI

tDnia 1 września 1974 r. zmarł w wie­
ku 73 lat, opatrzony Sakramentami św. 

mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść 
i dziadek, śp.

MARIAN GŁOWIŃSKI
ppor. powstania wielkopolskiego, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
4 bm. o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie,

o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki
Poznań, Sokoła 17. 39738g

przy ul. Dąbrowskiego 29.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są 

do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy ul. 
Wilczak 20, wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Samochody oglądać można w dniach od 16. 
IX —d7. IX 1974 r. na terenie przedsiębiorstwa 
przy ul. Dąbrowskiego 29, w godz. od 10—12.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

5730-K1

Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt w 
Gostyniu, ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż następujących pojazdów:

L Junak z bocznym woskiem — cena wywo­
ławcza 9.150,—,

2. Warszawa Pick-up — cena wywoławcza 
27.500,—,

3. Warszawa Pick-up — cena wywoławcza 
25.300,—

oraz PRZETARG OGRANICZONY na 
samochód ciężarowy Lublin 51 — cena 
wywoławcza — 18.000,—.

Przetarg odbędzie się w Zakładzie w dniu 
16. 9. 1974 r. o godz. 11.00.

Wadium w wysokości 106/# w/w sum należy 
wpłacić w dniu przetargu w kasie zakładu.

Pojazdy powyższe udostępnione będą do obej­
rzenia w dniu przetargu od godz. 10.00. 2096-K2

tW dniu 2 września 1974 r. zasnęła w
Bogu po ciężkiej chorobie moja ko­

chana matka, siostra, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat’ 70

JADWIGA GODURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
Stroskana 
rodzina

Poznań, Pałucka 11. 39745g

tDnia 2 września 1974 r. zmarła nasza 
najukochańsza żona, matka, teściowa 

i babcia

FRANCISZKA POLITOWICZ
z domu Klak

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

39774g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 1 września 1974 r. po długich 

i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 51, 
zakończył swoje pracowite pełne poświę­
cenia życie, całym sercem nam oddany 
najdroższy, mężulek, ojczulek, teść, dzia­
dziuś, zięć, szwagier i wujek, śp.

WITOLD MARSZAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W ciężkiej żałobie pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, Żupańskiego 2a m. 22.
Prosi się o nieskładanie kondolencji. 
___________________________________ 39787g
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OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY — g. 18 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy sad”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 17 „O Kasi, co gąski 
zgubiła”.

Z, KINA ' T
KDF MUZA — g. 10, 12 „Droga 

do Saliny” (fr. 18 1.), g. 14. 16, 18 
„Szepty i krzyki” (szwedz. 16 1.), 
g. 20 „Dziewczyna inna niż wszy­
stkie” (ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 19 
„Ojciec chrzestny” (USA- 18 1.), 

APOLLO — g. 10.30. 13.45. 20.1^ 
„Potop” (poi. 11 1.),' g. 17 — seans 
zamknięty.

BAŁTYK — g. 9.45, 13, 16.15, 19.30 
„Potop” (poi. 11 1.).

GONG' — g. 10, 12, 16. 18 „Kie­
dy legendy umierają” (USA 14 1.), 
g. 20 „Adolf” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Gang Olsena” (duński 14 1.).

GWIAZDA - g. 10. 13. 15.30, 18, 
20.15 „Sasiedzi” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Goście” 
(USA 16 1.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Poku­
sa” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Zaczarowane podwórko” 
(NRD 16 1.). ,

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16, 19 „Helga” 

(RFN 14 1.).
PANCERNIAK — g. 17, 19.30 

„Oskarżeni o zabójstwo” (radź. 
14 1.).

PRZY.TAZŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12. 14. 10, 18 

„Druga twarz ojca chrzestnego” 
(wł.-fr. 16 1.) 20.15 „Potop” (poi. 
11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Akcja Bororo” (czes. 
11 1.).

SCALA — g. 15.45. 18. 20.15
„Samuraj i kowboje” (fr. 16 1.).

TĘCZA — g. 17.30 „Winnetou i 
Apanaczi” (jug. 11 1.). g. 19.30 
„Zbrodnia jest zbrodnią” (fr. 
18 1.).

WARTA — g. 10. 14 „Dzieci lwi 
cy z bus>zu” (jug; 7 1.). g. 12, 16 
„Gniazdo” (poi. 11 1.). g. 18, 20 
„Jak to sle robi” (poi. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Śmierć wy­
biera” (czes. 14 1.).

WILDA — g. 9.30, 12.45, 16 „Po­
top” (poi. 11 1.), g. 19.15 — Seans 
zamknięty.

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 15 „Przy 

gody Robinsona Kruzoe” (radź. 
7 1.), g. 16.30. 19.30 „West Side 
Story” (USA 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. I: „Westminster”.

f DYŻURY j

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngolo­
gia — ul. Grunwaldzka 16/18•/psy­
chiatria — ul Szpitalna 29’33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20). wy 
padki uliczne, tel. 999; nagle za­
chorowania i lżejsze wypadki: 
teł. 66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu, tel. 989

Miejska lecznica dla zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego 
140’142. Głogowska 107/109. Głów­
na 53, Mickiewicza 22. Mazowiec­
ka 12. Kórnicka 24, Słowiańska. 
Starołecka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

r BABIO
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół: 8.35 S. Rachoń 
zaprasza; 9.05 Polskie zespoły w 
repertuarze nowoorleańskim: 9.30 
Moskwa z melodia i piosenka: 9-45 
Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia: 9.50 Mozartiana — Mozart — 
Divertimento B-dtir .Echo”: 10.08 
Przeboje nie tylko śpiewane: 10.20 
„Umarli rzucają cień” — ode. 12: 
10.30 Transm. z Mistrzostw Euro­
py w lekkoatletyce w Rzymie: 
10.50 Śpiewa Milva* 11 Non stop 
melodii polskich; 11.18 Nie tylko 
dla kierowców: 11.25 Refleksr: 
11.30 Gdańsk na muzycznej ante­
nie; 12.25 Gdańsk na'muzycznej 
antenie: 12.40 Koncert życzeń: 
1.3 Gra Polska Kapela I udowa p d 
F. Dzierżanowskiego: 13.30 Z an­
tologii polskiego jazzu: 14 Od Sie­
wierza jechał wóz — śpiewa 
„Śląsk”: z 14.30 Sport to zdrowie: 
14.35 Estrada młodych: 15.05 Listv 
z Polski; 15.10 Włoskie płyty: 15.35 
Operetka, jej twórcy' i wykonaw­
cy; 16.10 Z polskiej fonoteki: 16.30 
Aktualności kulturalne: 16.35 Jazz: 
17 Radiokurier: 17.20 Radiowy ka­
baret piosenki: 17.45 Muzyka i 
Aktualności: 18.10 Transm. Mi­
strzostw Europy w lekkoatletyce 
w Rzymie: 19.15 Gwiazdy świato­
wych estrad; 19.30 Sporv o war­
tości: 19.45 Rytm, rynek, reklama: 
19.55 Alkohol, alkoholizm, alkohol: 
20 Naukowcy — rolnikom: 20.15 
Muzyka: 2O.’3O Transm. ze stadio­
nu WP w Warszawie II cz. me­
czu piłkarskiego miedzy reprezen 
tacjami Polski i NRD; 21.15 Graja 
Santo i Johnny — duet gitar: 21.25 
Koncert chopinowski: 22.15 Mini 
recital Ewy Demarczyk: 22.30 Mo- 
to-sprawy: 22.45 Jazz Flamenco: 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Dyskoteka przed północą; 
0.05 Kaiendarz Kultury Polskiej; 
0.10 Program nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05. 15. 16 19 22 . 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Gra Mała 
Ork. Dęta pod dyr. H. Beimcika: 
8.35 My 74; 8.45 Muzyka spod strze
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Rozalii 
Róży

i Nowa arteria wylotowa z Poznania

Słońce: 4.55—18.21

Do Katowic bezkolizyjnie
Ciężko jest wyjechać % Poznania w kierunku na Kalisz, 

Ostrów, Katowice. Na końcu dwujezdniowej ulicy Krzywou­
stego trzeba skręcić w prawo, na szosę Ostrowską. Tłoczno 
tu od samochodów, autobusów i innych pojazdów.
Do niedawna typowa szosa 

wylotowa ogrodów i pojedyn­
czych domków, zamienia się 
Ostrowska w wewnątrżosiedlo 
wą ulicę. Rataje rozrastają się 
w błyskawicznym tempie, obec 
nie w kierunku Zegrza i Char 
towa. W niedalekiej przyszłoś 
ci ul. Ostrowska pozostanie 
prawdziwą, lokalną ulicą osie 
dlową, a ciężar ruchu tranzy­
towego skierowany zostanie na 
nową, wylotową Trasę Kato­
wicką.

Do niedawna w komunika­
tach prasowych nazywano ją 
„Nowoostrowska”, ale ponie­
waż drogowcy operują wyłącz 
nie terminem Trasa Katowic­
ka, pozostaniemy przy tym 
ostatnim.

Zaczyna się na skrzyżowaniu 
ulic: Krzywoustego i Ostrow­
skiej. Już dzisiaj można śle­
dzić w terenie jej przyszły 
bieg i kształt. Zaraz na począt 

-i powstaje podziemne przej 
ście dla pieszych — nie przy­
kryte jeszcze stropem, prezen­
tuje się przechodniom w całej 
okazałości „stanu surowego”. 
Zaraz dalej widać zaczątki 
estakady. Właśnie wbijane są 
kafarami w podmokły grunt 
pale pod fundamenty. W in­
nym miejscu stoją już szeregi 
filarów. Dwie jezdnie prze­
skoczą na tych filarach dolinę 
Obrzycy — teren dzielący wy-

• Nieciekawie wygląda budy­
nek nr 15 przy ul. Wojskowej. Z 
brzydkim, odpadającym tynkiem 
nie upiększa ulicy.
• Mieszkamy w budynku przy 

ul. Budzyńskiej 5. Od wielu lat 
nic się tu nie naprawia i nie re­
montuje. Nasze piwnice, znajdują 
ce się na zewnątrz w podworżu, 
zalewane są wodą przecieka
dach. W mieszkaniach mamy wil­
goć, bowiem na suficie, i ścianach 
pojawiają się przy większych opa 
dach zacieki. Klatka schodowa nie 
widziała od 40 lat farby, a nasze in 
terwencje w sprawie remontu, ad 
ministracja zbywa milczeniem — 
piszą lokatorzy.
• Między blokami nr 52 i 54 przy 

ul. Mylnej, należącymi do Spół­
dzielni „Blok” od wiosny walają 
się ciężkie żelazne segmenty pło­
tu, zagrażające bawiącym się dzie 
ciom.
• Przy Dworcu Autobusowym 

stoi nieaktualna plansza z planem 
miasta Poznania. Brak na. niej 
trasy Hetmańskiej 1 niektórych, 
tras tramwajowych.
• Sklep spożywczy w Piątkowie 

otwierany jest już o godz. 
z tego — piszą klientki — 
pieczywo i mleko przywozi 
sklepu dopiero po godzinie 
Jeszcze w małych ilościach.

7 Cóż 
skoro

to

• Uważam, że sklep z materia­
łami budowlanymi przy ul. Kor­
deckiego, należący do Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Opałem i Materiałami Budowlany 
mi, winien być otwarty chociaż raz 

cby; 9 Słynne kwintety — Jan 
Brahms — Kwintet klarnetowy 
h-moll op. 115; 9.311 Spotkania z
historia: 1« Pisarz i książka —
and. o twórczości E. Paukszty; 
10.30 Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów; 11 Z twórczości 
Bołiuslava Mateja Cernohorskie- 
go; 11.20 Muzyka jazzowa: 11.35 
Pięć minut o wychowaniu; 11.40 
I ekarz przypomina — z dr. J. 
Miwskim rozmawia E. Zusin; 11.50 
Od Tatr do Bałtyku; 12.85 Słucha 
cze piszą — nay odpowiadamy; 
12.15 Gra Kapela Mariana Obsta; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
13 Suity polskich kompozytorów 
współczesnych inspirowane muzy­
ka; 13.35 „Biały statek” — frag­
ment mikropowieści Cs Aitmato- 
wa; 13.55 Mini przegląd folklorvs- 
tyczny — Wietnam: 14 O zdrowiu 
dla zdrowia; 14.15 Rep. literacki 
pt „Przyszła rzecz sprawiedliwa”: 
14.35 R. Schumann — Konc. wio­
lonczelowy a-moll op. 129; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców: 
15.40 Francois Couperin: Lecons 
de Tenebres Seconde lecon: 16 
W trosce o słowo i treść: 17.25 
Opow. fantastyczne C. Chruszczew 
skiego; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Poznańscy soliści; 18.10 Muzyką 
po pracy; 18.40 Pod skrzydłami 
Hermesa — maeazvn handlu we­
wnętrznego; 19 Śpiewa Anita 
O'Day: 19.15 Jeżyk angielski: 19.30 
Pół wieku Teatru PR — Studio 
Współczesne1 ,Gdv oloua lasy”: 
21 Bela Bartok — V Kwartet smvcz 
kowy; 21.50 Wiadomości sportowe: 
21.55 ..Obrazy rodzinne” — and, 
nie tylko dla rodziców 22.10 Pol 
skie nieśni ludowe w opracowaniu 
chóralnym w wvk. Chóru PR i 
TV we Wrocławiu; 22.30 Muzvka 
jazzowa; 22.40 „Czarny bluszcz” — 
ballada A. Rymkiewicz,a; 23 Ra­

lot ul. Krzywoustego od
wzgórz, na których do niedaw 
na leżał cmentarz w Zegrzu. 
Po cmentarzu pozostały jesz­
cze smukłe topole, za to tuż 
obok wyrosły całe „gaje” żura 
wi budowlanych, a za ich spra 
wą pierwsze mieszkąniowe 
bloki.

Przez były cmentarz pójdzie 
Trasa Katowicka. Przetnie ona 
przyszłe osiedle mieszkaniowe 
, Górny Taras Rataj”, skrzyżu 
je się dwupoziomowo z przy- 
szłymi ulicami: Welecką i Łab 
ską; pobiegnie dalej do „dwu 
nitkowego” wiaduktu nad to- 
rami stacji kolejowej Poznań- 
Franoi^. Dzisiaj prawie wszy 
sikie wspomniane nazwy zna-

■e są ej jedynie geodetom i 
mtom trasy. — Na i

„Górnym Tarasie” rosną bujne 
chwasty; ziemia zryta jest kra 
terami i wąwozami przyszłych 
kolektorów kanalizacyjnych, 
wodo i gazociągów.

Trasa Katowicka od Rataj 
do ul. Nowotorowej, za wia­
duktem we'Franowie, powsta- 
je w zupełnie dziewiczym te­
renie — na miejscu pól, łąk i 
ogrodów. Dziewięciokilometro
wy odcinek "miejski dwie
ezdnie po 10,5 metra szeroko 
ći, skrzy żowania'bezkolizyjne,

w tygodniu w godzinach dostęp- 
nvcłi dla osób pracujących. Obec­
nie by coś załatwić, trzeba zwal­
niać się z pracy, gdyż kasa otwar­
ta jest tylko do godziny 13.
• Maria G. prosi w imieniu włas 

pasażerów ustawienie
ławki na przystanku autobusowym 
przy ul. Obornickiej, tuż przy Sło 
wfańskiej.

▲ "Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo. Handlu Spożywczego infor­
muje. że sklep nr 152 przy ul. Tar 
czowej .był zamknięty z powodu 
ohoroby, osoby materialnie odpo­
wiedzialnej za towar. Po inwen- 
turze zdawczo-odbiorczej został 
ctwarty 12 bm.

A Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlowo-Usługowe „Arged” 
dostarcza pralki typu M-4 raz w 
tygodniu do swoich sklepów: przy 
Ulicach Dzierżyńskiego 9. Wiel­
kiej 24/25. 27 Grudnia 17/19, Gło­
gowskiej 58. Świt 34.36.

A Urząd Dzielnicowy Nowe 
Miasto wyjaśnia, że termin otwar 
cia kawiarni przy ul. Leszka w 
Antoninku uzależniony jest m. in. 
od zapewnienia dopływu do ka­
wiarni wody zdatnej do picia.

A Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Usługowe „Arged” 1< 
sierpnia br. dostarczyło do swoich 
sklepów 10 tysie 
fermentacyjnych.

sztuk rurek

A Dyrekcja MPK informuje, że 
prowadzenie rozmów przez motor 
niczych w ezasie jazdy jest zaka­
zane instrukcją służbową. Motornl 
czego o numerze służbowym 1587 
za nieprzestrzeganie obowiązują­
cych przepisów . ukarano potrące­
niem z premii.

diowy przewodnik operowy; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Z na­
grań Big Bandu Quincy Jones’a.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30. 8.38. 11.38. 13.38, 18.30.
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Reporter­
skim tropem — gawęda; 7.40 Muz,. 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.38 Na całym świecie blues; 9 
„Śmierć Artemia Cruz” — 6 ode. 
pow.; 9.18 Konc. brandenburskie 
Bacha grają soliści i Ork. Kame­
ralna ..Philomusica of London”; 
9.30 Nasz rok 74; 9.45 Z kompozy­
torskiej teki spółki Holland — Do- 
zier — Holland: 10.15 Fortepian po 
polsku: 18.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 11.40 ,,Od zmroku do 
świtu” — 10 ode. pow.: 11.50 Śpiew 
niczek Skaldów: 12.25 Za kierow­
nica: 13 Na rzeszowskiej antenie; 
15.05 Program dnia; 15.10 „Retro- 
spekcje” zesp. Old Tinaers; 15.30 
Herbatka przy samowarze: 15.50 
Bolero na pierwszy ułan; 16.20 Ci 
wspaniali mężczyźni ze swoimi 
elektrycznymi instrumentami; 16'45 
Nasz rok 74; 17.05 .Śmierć Arte­
mia Cruz” — 7 ode. pow.: 17.25 
Kiermasz płyt: 17.40 Vademecum 
Nr 16; 18 Muzykobranie: 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Przed 
stawiamy Serge’a Fouchet: 19 Pow. 
w wyd. dźw. — „Beniowski”: 19.35 
Muz. poczta UKF: 20 Papierowe 
śluby — gawęda; 20.10 Zapomniane 
ballady fortepianowe: 20 50 . Dzień 
babci” — słuch.: 21.15 Budapesz­
teńskie muzykalią; 21.40 .Suner 
Strut” — gra Eumjr Deodato: 21 50 
Opera tygodnia ć— Dargomyżski: 
22.08 Sbiewa Joni Mitchell: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje Z. List- 
kiewicz; 23.05 Konc. bez biletu; 
23.50 Gra Krzysztof Sadowski. 

podziemne przejścia dla pie­
szych. Jego realizację już roz­
poczęto. Wykonano część robót 
ziemnych; buduje się estaka­
dę,; wiaduktu nad skrzyżowa­
niem z Łabską-Welecką, dwa 
przejścia podziemne i wiadukt 
nad torami we Franowie. Za­
kończenie pierwszego etapu, 
(od Krzywoustego do Nówoto- 
rowej) planuje inwestor — 
Zarząd Dróg i Mostów w Po­
znaniu — na koniec 1976 roku.

, (tt)

Newe sygnalizatory 
na skrzyżowaniach

Na Trasie Hetmańskiej zakłada 
na jest obecnie sygnalizacja 
świetlna. Czynne są już światła 
na skrzyżowaniu tej Trasy z uli 
ęą Głogowską. Natomiast kończy 
się prące przy sygnalizacji na. 
skrzyżowaniu Trasy Hetmańskiej 
z ulicą Dzierżyńskiego. ' Światła 
sygnalizacyjne w tych dwóch 
punktach, usprawnią w znacznym 
stopniu ruch na nowej arterii ko 
munikacyjnej. Ta nowoczesna 
trasa przelotowa, cieszy się coraz 
większym, powodzeniem, dlatego 
też nie jest możliwe, aby parko­
wały na niej samochody, tak jak 
to ma miejsce m. in. n« odcin­
ku pomiędzy ulicami Kasprzaka 
i Arciszewskiego.

Jeżeli już jesteśmy przy spra­
wach sygnalizacji na wielkich 
trasach komunikacyjnych. to 
obcięlibyśmy zwrócić uwagę, że 
nie działają niektóre sygnalizato­
ry „zielonej fali” na E-8, a tak­
że niesprawne były ostatnio świa 
tła sygnalizacyjne na skrzyżowa­
niu trasy E-8 i ul. Krańcowej. 
Również na trasie E-8, podobnie, 
jak to ma miejsce na Trasie Het 
mańskiej, zdarzają się wypadki 
parkowania pojazdów, a ponadto 
sporo ludzi wybiera sobie jezd­
nię, w tej tak uczęszczanej arte- 
lii, jako miejsce do spacerów, (s)

INFORMUJEMY
Koło Emerytów Rencistów

przy Radzie Zakładowej Poznań­
skich Zakładów Zielarskich „Her 
bapol” zaprasza na miesięczne 
spotkanie dzisiaj o godz. 16 do 
świetlicy zakładowej.

Zarząd Koła Emerytów1 i Ren­
cistów przy Zakładzie Energetycz 
nym Poznań-Teren zaprasza 5 bm. 
o godz. 17 (ul. Nowowiejskiego 
11) na zebranie z okazji Dnia 
Energetyka.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10.30. 
12.05. 15. 17. 19. 22t

[THEWILJA___J
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma 

tematyka, 1. 10: „Indukcja mate­
matyczna”; 7 — TTR — Mecha­
nizacja, 1. 8: „Ogólne wiadomości 
o silnikach spalinowych i ciągni­
kach” (powt.); 10 — „Gdzie jest 
generał” — fab. film polski; 15.30 
— Spotkanie z belgijską 
piosenką (kolor); 16.05 —
Dziennik (kolor); 16.15 — Loso­
wanie Małego Lotka; 16.25 — Mi­
strzostwa Europy w Lekkoatlety­
ce (kolor — Rzym); 18.25 — „Te­
leskop”; 18.45 — Anatomią suk­
cesu — program public.: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— „Gdzie jest generał” — fabi 
film polski; 21.55 — Informacyj­
ny Magazyn Sportowy; 22.40 — 
..Inauguracja” Scen. — R. Bój­
ko (kolor); 23.10 — Dziennik (ko­
lor): 23.25 — Wiadomości sporto­
we i Kronika Mistrzostw Europy 
w Lekkoatletyce oraz pigciobój 
nowoczesny (kolor).

PROGRAM II: 17.20 — Dla mło 
dzieży; „Wspomnienie z waka­
cji”: 17.45 — Pieśni Piotra Czaj­
kowskiego śpiewa Wanda Bieniec 
ka; 18 — Kino Miniatur (koloA); 
18.45 — Godzina Orfeusza — nia 
gazyn muzyczny (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Informator turystyczny; 20.50 — 
Wypoczynek dla wielkiego miasta 
— program publicystyczny: 21.10 
— 24 godziny (kolor): 21.20 — 
Utwory fortepianowe z cyklu: 
„Bunte BlaetteU’ R. Schumanna 
— gra A. Stefański; 22 — Festi­
wal przebojów w Rostocku — pro 
gram rozrywkowy TV NRD

Nowoczesna przechowalnia
owoców i warzyw

Przy każdej okazji, kiedy omawiano sprawy niedosta­
tecznego zaopatrzenia miasta w warzywa i owoce, mówiono 
o braku magazynów i chłodni, gwarantujących właściwe 
przechowywanie ziemiopłodów.
Kres kłopotom położy nie­

wątpliwie inwestycja planowa 
na w Poznaniu przez Wielko­
polską Spółdzielnię Ogrodni­
czą. Będzie kompleks magazy­
nów oraz przechowalni — urzą 
dzeń koniecznych dla miasta 
zwłaszcza w okresie zimy i 
wiosny. Na budowę kombina­
tu magazynowego WSO prze­
znacza się kwotę 76 min zło-

Ma zdjęciu: pierwszy stragan z 
rur aluminiowych.

Fot. H. Kamza

tych, a inżynierowie Biura 
Projektowego Centralnej Spół 
dzielni Ogrodniczej w Warsza 
wie opracowują projekt bazy, 
która zlokalizowana zostanie w 
Zegrzu. Hale przechowalni wa 
rzyw i owoców wyposażone bę 
dą w klimatyzację i zajmą po­
wierzchnię 10 tys. metrów 
kwadratowych, a cała baza — 
14 tys. metrów kwadratowych. 
Ponadto wybudowana zostanie 
przechowalnia ziemniaków ino 
posażona w urządzenia do me­
chanicznego załadunku i wy­
ładunku. Podobna, na 2 tys. ton 
ziemniaków wybudowana zo­
stanie wcześniej w Kobylepo- 
lu. Ponadto powstanie kwszar- 
nia ogórków i kapusty oraz 
przetwórnia owocowo-warzy w 
na.

Gromadząc zimowe zapasy wa­
rzyw i owoców, WSO korzystać hę 
dzie nadal z dotychczasowych ma­
gazynów. Przygotowuje się spore

Orkiestra z Chmielnej 
i bigos hultajski

Tłum ludzi zebrany wokół 
grających... Ależ tak, to słyn­
na warszawska orkiestra z 
Chmielnej! Swe rzewne, daw­
ne przeboje, utrwalone już na 
płytach tu oto przed poznania 
kami na Starym Rynku przed 
stawia... A potem w górę ulicą 
Paderewskiego. Tłum słucha­
czy wiernie muzykom towarzy 
szy.

Orkiestra z Chmielnej zje­
chała do Poznania 29 sierpnia 
i pozostanie tutaj do 10 wrze­
śnia br. W dzień grama poz­
nańskich ulicach, wieczorem 
w godzinach od 18—21 w re­
stauracji „Lechicka”. Restau­
rację tę na okres 13 dni z o- 
kazji Centralnych Dożynek, 
przejęło Stołeczne Przedsię­
biorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego. Z Warszawy przyje 
chało 27 osób — kucharze, kel 
nerzy, kierownictwo sali oraz 
otkiestra z Chmielnej^ Gastro 
ńomia warszawska prżeprowa 
dziła także remont lokalu, któ 
ry jest w tej chwili jednym 
z najefektowniejszych w Poz­
naniu. Barwne przeźrocza 
przedstawiające Warszawę, 
sztychy na ścianach pokazują 

jej historię, świece na sto­
łach... I warszawskie przysma 
ki: bigos hultajski, specyjał 
starowarsząwski, schab jagieł 
doński z pyzami, pleciuga sta- 
Iropolska, /pieczeń zbójecka...

Po wyjeżdzie ekipy z War­
szawy -'(podobną restaurację 
prowadziła cna w czerwcu w 
Berlinie), „Lechicka” oczywi­
ście nadal zachowa wystrój 
warszawski! (bran) 

ilości ziemiopłodów i owoców, z 
których pewna część, ze względu 
na tegoroczne kiepskie Urodzaje, 
pochodzić będzie z innych rejo­
nów kraju. WSO zgromadzi 5,5 tys. 
ton ziemniaków, 600 ton cebuli, 
1500 ton kapusty, 650 ton buraków, 
560 ton pietruszki i selery, 100 ton 
ipory oraz około 300 ton innych ga 
tunków warzyw. Ponadto w ma­
gazynach przy ul. Głogowskiej i 
na Podolanach, zgromadzonych zo 
stanie około 400 ton jabłek.

Wzorem lat ubiegłych, w 
tym miesiącu WSO organizuje 
kiermasze owocowo-warzyw­
ne. Sprzedawać się będzie rów 
nież owoce i ziemniaki przez 
zakłady pracy. Warto wspom­
nieć, że na kiermasze przezna­
czono nówe, estetyczne straga­
ny, których produkcji podjęła 
się Poznańska Fabryka Maszyn 
Pakujących. Stragany konstruo 
wane z rur aluminiowych i ko 
szyczków plastikowych, kryte 
są daszkiem z tworzywa sztucz 
nego. Pozwalają na swobodne 
manewrowanie i łączenie w 
większe kompleksy, w zależ­
ności od potrzeb (podobnie jak 
w przypadku mebli segmento­
wych. W skład kompletu wcho 
dzi regał, lada oraz szafa -do 
przechowywania towaru — 
wszystko z blachy aluminio­
wej. Pierwszy tego rodzaju 
stragan ustawiono przy ul. 
27 Grudnia.

WSO pamięta również o posia­
daczach ogródków. Dla nich zor­
ganizowane będą kiermasze drze­
wek i krzewów oraz sprzętu ogro 
"dniczego. Prowadzona będzie rów 
nież sprzedaż w punktach rucho­
mych oraz zbiorowa na zamówie­
nie zarządów pracowniczych ogród 
ków działkowych. Na nowy sezon 
przygotowuje się 51 tys. krzewów 
malin, porzeczek, agrestu itp., 
około 60 tys. drzewek owocowych 
wszystkich gatunków oraz ponad 
50 tys. krzewów róż i innych od­
mian kwiatów oraz krzewów 
ozdobnych. (za)

Spotkania autorskie
Centralne Dożynki poprze­

dzają w tym tfgodniu liczne 
imptezy w naszym mieście m. 
in. spotkania autorskie orga­
nizowane w filiach bibliotecz­
nych przez Miejską Bibliotekę 
Publiczną im. E. Raczyńskie­
go.

W pierwszym spotkaniu, któ 
re odbędzie się 'w piątek, 6 
bm. o godz. 10, w filii nr 29 
przy ul. Słowackiego 28, wez­
mą udział znani pisarze i po­
dróżnicy Alina i Czesław Cent 
kie wieżowi e. Ci sami pisarże 
spotkają się powtórnie z czy­
telnikami 7 bm. o godz. 10 w 
filii nr 11 przy ul. Chwalisze- 
wo 17/23.

6 bm. spotkania autorskie 
odbędą się także o godz. 17* w 
filii nr 11, ul. Chwaliszewo z 
Jerzym Wittlinem, o godz. 
18 w filii nr 4, ul. Lodowa 4 
z Julianem Kawalcem i o 
godz. 19.30 w Osiedlowym Do­
mu Kultury ,.Pod Lipami” (Wi 
nogrady) z aktorem — Igorem 
Smiałowskim.

Jerzy Wittlin spotka się je­
szcze raz z czytelnikami 7 

i bm. o godz. 11.30 w filii nr 39 
| przy pl. Wolności, (a-o)

Prztyczek
Autami do basenu?
Prawdziwy popłoch 

wśród spacerowi­
czów, którzy wybrali stę w 
niedzielę 18 ubm. do Parku 
Kasprowicza, wzbudzały su 
mochody, jeżdżące asfalto­
wymi, przeznaczonymi dla 
pieszych, alejkami parkotay 
mi. Nawet kierowcy samo­
chodów ze znakami rejestra 
cji zagranicznej, śladem na 
szych „Nys”, „'/.uków” i 
„Piatów” skracali sobie dro 
gę od alei Fłeymontd 
wzdłuż plytcalni do ul. Ja- 
rochowskiego.

Trzeba by też chyba nie- 
którym kierowcom wyper­
swadować podjeżdżanie sa­
mochodami pod same kasy 
pływalni, czyli przepycha­
nie się wśród przechod­
niów, zmuszonych do uska 
kiwania przed zderzakami 
wozów,. Dobrze, że jest tam 
brama, bo by co wygodniej 
si czterokółkowcy wjeżdża­
li wprost do basenu! (zk)


